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Zarazem  jed n ak  nie m ożna w ątp ić, żo d y ­
plom acja czeska będzie w ytężać w szystkie siły, 
ażeby zanoniec tem u zw rotow i. Jesteśm y  tu ta j 
bezpośrednio in teresow ani. Musimy ja k  najp rę­
dzej i z całą  stanow czością ośw iadczyć, po czy­
je j s tron ie  staniem y. Z ty tu łu  w iekow ej syrapa- 
tji ca ły  n aró d  polski stoi po stronie W ęgier, ra ­
c ja  i tanu , ro zstrzy g a jąca  w podobnych w ypad­
kach , da je  nam  ta k ą  sam ą w skazów kę. S tało

się źle, że dopuściliśm y do tego , ażeby w P a ­
ryżu popełniono wobec W ęgier tyle błędów  —  
byłoby jeszcze gorzej, gdybyśm y mieli obecnie 
dopuścić do popełnienia dalszych błędów i to 
naszym  kosztem . A  byłoby naiw nością, k tó ra  
w polityce jest wyprost zbrodnią, gdybyśm y nie­
opatrznie w yciągali Czechom k asz tan y  z ognia.

W ybór pomiędzy hr. B ethlenem  a  drem  Be­
neszem  jest łatw y.

rowi w ygłosił w ielką mowrę, w k tó re j pow ojen­
ne k lęski Niemiec przypisał Mf-tom, a  następn ie  
także i W atykanow i. Przyp. red.).

lir. Betfelen czy tir tienesz?
K raków , 4 m arca.

R ozbiór W ęgier dokonany  został jedynie dla 
tego, że przy  uk ładan iu  tr a k ta tu  pokojow ego 
w T rianon zab ierały  głos ty lko  dwie g ru p y  po- 
luyków . Je d n a  g ru p a  nie znała an i politycz­
nych, an i geograficznych, an i etnograficznych 
stosunków  r.a terenie byłego k ró lestw a w ęgier­
skiego i  posiadaia  ty lko inform acje o im perja-

cu, równie ja k  „czikosz“ przy  stadach  byd ła  ta  
puszcie, czują się W ęgram i z krw i i  kości. To 
też po litycy  w ęgierscy, nie zrażając się uiczem, 
prow adzili z w ytrw ałością, podziw u godną, 
ak c ję  n a  rzecz W ęgier. •

P oczątkow o od trącano  ich wszędzie. Nigdzie 
nie chciano mówić z przedstaw icielam i W ę­
gier, chociaż n iejeden  z nich znany by ł w  mię-

liźmie w ęgierskim . Bo narodu  w ęgierskiego nie dzynarodow  ym  świecie dyplom atycznym . Nie 
żyw iła żadnej nienaw iści, przeciw nie okazyw a- zrażano się tern -— pracow ano dalej d la  dobra 
ła  m u niejednokro tn ie  sym patję, zresztą  zaś narodu. W reszcie w  m aju  roku  ubiegłego k o ­
by ła  m niej lub  w ięcej obojętna na  jego losy. m isja reparacy jna  przy ję ła  łir. B ethlena, pre- 
D ruga g rupa , n iesłychanie ruchliw a, k ie ru jąca  m jera  w ęgierskiego. W ysłuchano z zajęciem 
się w yłącznie krótkow zrocznum  uczuciem  zem- jego obszernych wywodów,, Hr. B ethlen ani 
s ty , dąży ła  do tałwego poćw iartow ania W ęgier, słowem  nie w spom niał o trak tac ie  z T rianon, 
ażeby  pozostały  kadłub skazany  był n a  śm ierć przedstaw ił ty lko  rozpaczliw y s tan  gospodar- 
po d ługiej agonji. G rupie te j nie chodziło o czy W ęgier i zażądał pomocy ze s trony  koali- 
w ysw obo,lżenie, odzyskanie, czy oderw anie cji pod postac ią  pożyczki, 
pew nych jednostek  etn icznych, czy terenów  od K om isja rep aracy jn a  nie by ła  źle usposobio- 
.WOgier, lecz poprostu o rozbiór tego państw a, na d la  W ęgier, ale  p. Benesz czuw ał, w ołajac, 

T rybunatem  orzekającym  by ła  pierw sza gru- że W ęgrzy za pożyczone pieniądze uzbroją ar- 
pa, oskarżycielem  g ru p a  d rag a , oskarżonym i mję i bez wypowiedzenia w ojny w padną Cze- 
byb  W ęgrzy, k tó rzy  nie m ogli bronić się an i 0a- ciiorn n a  k a rk . Oczywiście p. Benesz mówii 
m i, an i przez postronnych . W ynikiem , łatw ym  imieniem całej m ałej en ten ty , w ięc kom isja 
do -przewidzenia, by ł t r a k ta t  z T rianon. Rozpo- choćby d la  św iętego spokoju  odłożyła na  bok 
ezęiy się porozbiorow e dzieje W ęgier, pełno Sprawę w ęgierską,
upokorzeń „ zawodów. G dy T urcja , sk azan a  i R ząd  w ęgierski pracow ał dalej i w jesioni na 
Wprost na  zagładę, dzięki sw ojem u położeniu posieuzeniu Ligi N arodów  w  Genewie zdołał 
geograficznem u n a  pery ferji E uropy , zdołała  przekonać zarów no Ligę, ja k  w ielką ententę, 
sobie w f  w alczyć stosunkow o bardzo pom yślne że je j kłopotliw a pupilka, m ała  en ten ta , wzo- 
w aru n k i bytu , W ęgry , u ję te  w kleszcze m ałej rem  w szystkich m alców praw i ciągle o nieislnie- 
en ten ty , zostały całkow icie ubezw ładnione. —  jącym  strachu. Mimo to p ię trzy ły  się jeszcze 
Mała en ten ta , pow ołana do życia dla czuw ania przed rządem  węgierskim w ielkie trudności, 
n ad  swojemi zdobyczami, czyni energiczne za- Jeżeli lir. Bethlen w ytrw ale  pracow ał, to  p. Be- 
biegi w  dwóch k ierunkach: najp ierw  ażeby u- nesz zaciekle burzy ł jego pracę. Z pom ocą W ę- 
trzym ać w  swoich rękach  zdobycz, a  pow tóre, grom  przyszła  A nglja i w tedy  spraw a posuw ała 
ażeby  przeciw nika w szelkiem i sjmsobami zgnę- się szybko naprzód. P . Benesz nie bez zdziwię-

Likmcjg m iMS:M roMl publtznp 
i ministerstw noiel Umm

[ (Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 4 m arca, D ow iadujem y się, że jo b u  m inisterstw , przyezem  pewne agendy, bę- 

sp raw a likw idacji m in isterstw a robót publi.cz- dące do tycnczas w zakresie działania mmister- 
nych  i kolei żelaznych przedstaw ia się w  spo- • stw a robót publicznych, będą przeniesione dc 
sóh następ u jący : Ministerstwo robót pubiicz- innych władz administracyjnych. N azw a nowe-
nych i ministerstwo kolei żelaznych połączone go m inisterstw a do te j chwili nie została  usta  
zostana w jedno ministerstwo. Nowe m inister- łona.
stw o obejmie w  swój zakres działania czynności   oo-------

Hie ttz&ziiimliP ^aiu iuw ,
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 4 m arca. M inisterstwo spraw  w e- Iniające wszelkich rewizyj, mających na celu po- 
••'iiętrziiycn w ystosow ało  do w szystkich urzę- szukiwania obcych walut w mieszkaniach, na 
dów  podw ładnych  polecenie cyrkularne, zabra- 'ulicach oraz dworcach i pociągach.
■M* WTMm I— I ■ ~--- ■  1 T  fM ' ■

bić do reszty . P ra g a  czuw a pilnie n ad  B uda­
pesztem , zaś B elgrad n ad  Sofją. S tąd  pocho­
d zą  a larm ujące wiadom ości o n iepokojach, prze­
w ro tach , zachciankach w ojennych to  w Buda 
peszcie, to  znowu w  Sofji.

T w órcą tego  system u je s t p. Benesz. Czy sy ­
stem  ów posiada w arunk i jak ie j tak ie j trw ało ­
ści, o tern zaczynają  już oa jrewnego czasu 

'w ym ow nie św iadczyć rozm aito objaw y. Zre

nL  dow iedział się, że hr B ethlen był naw et na  
auajencji u  k ró la  angielskiego.

W reszcie dnia 22 lu tego otrzym ano w  B uda­
peszcie w iadomość, że rząd w ęgierski otrzym a 
pożyczkę w sumie 250 m iljonów koron  złotych 
n a  cele sanacji gospodarczej. Rów nocześnie 
koalicja, zgodziła się, ab y  je j p raw a zastaw u 
zostały  zawieszone n a  p rzeciąg  20 la t. Z ag ra­
nica przychylnie odnosi się do pożyczki wę

dZtą W ęgrzy nie należą do narodów , schy lają  g iersk iej, w  k tó re j w ezm ą udział także  S tany  
ty ch  ła tw o k a rk  do jarzm a niewoli. O dznacza-! Zjednoczone. Z agranica m a w iarę w  silę gospo- 
ją  się płom iennym  p a n  jo ty  zmem 1 w yjątkow em  darczę W ęgier i nio m ożna w ątpić, żo prędzej
[Uświadomieniem narudow em  naw et w śród sfer 
najniższych. M agnat w ęgierski w  swoim p a la ­

czy później nastąp i dalszy zw rot w usposobie­
n iu  koalic ji w obec W ęgier.

0 tro dci K a n w y  z EułStuia! Cr.itju
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 4 m arca. Z kół m in isterstw a 
przem ysłu i handlu  dow iadujem y się, i i  w  n a j­
bliższym czasie będą podjęte pierwsze rozmo­
w y z przedstaw icielam i Bułgarji i Grecji celem  
zawarcia z tenii państwami traktatów handlo­
wych.

15 wyffiz cukru psIsklsSo fio flHiau
(T e le fo n e m  o d  n i ? ? e g > .  kę^ esp fu - łe i i ta ) .

Warszawa, 4 m arca (Tel. wl.) Dowiadujemy 
się, że R ad a  naczelna polskiego przem ysłu cu- 
krow n.czego zamierza podrąc starania, macice 
na celu umożliwienie eksportu cukru polskiego 
do Algieru.

kołjucit a) pthklcn pcfićtMsydi 
zakładadi srailcLiycii

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 4 m arca. Dzisiejszy „K u rje r P o­

ran n y 1' podaje w  dalszym  ciągu pev.no szcze­
g ó ły  ze stosunków , panujących  w państw ow ych 
zakładach  graficznych. „K urjer P o ran n y 11 za­
znacza, iż m inisterstw o skarbu  nie ogłosiło do­
tychczas kom unikatu  o w ynikach  rewizij w 
tych zakładach. „K urjer 1 zw raca dalej uw agę 
na znaczną ilość ludzi o nazwiskach rosyj­
skich, zajmujących stanowiska w zakładach. 
Język  rosyjski cieszy się wskutek tego niezwy­
kłą sym paiją, tak iż stal się niemal językiem  
codziennego porozumienia. Podobno w  sprawie 
języ k a  rosyjskiego przedłożono kom isji rew i­
zyjnej niezw ykłe in teresu jący  raport.

?|jfze t a r a  u ifironfe pisarza 
MszpafhRieso

W iedeń, 4 m arca (PAT). „N. F r. P resse11 do­
nosi z P aryża , że pisarze francuscy rozpoczęli 
akcję  p ro testacy jn ą  przeciwno deportowaniu 

przez rząd hiszpański na w ysoy Kanaryjskie 
wybitnego pisarza hisznańskiego Miguela de 
Unamuno, w icedyr. uniw. w Salam ance z pow o­
du odczytów , w ygłoszonych przez niego w  ma- 
uryckiom  A nteneum . Unam uno, k tó rego  nazy ­
w ają  T ołsto jem  hiszpańskim , został pozbawio­
ny stanowiska wicedyrektora uniwersytetu i 
deportowany, a Ateneum, będące ośrodkiem  
życia kulturalnego Madrytu, zostało zamknięte.

Kat )iioy memieeuy potęp aj $
Ludendórffs

Akcje. W ały k aau  i episit«)>3 >ą a ie m ie r -  
k ie g c

Wiedeń 4 m arca (PAT). „N . F r. P resse11 
donosi z Berlina: R ząd niem iecki polecił poslo- 
wi swemu w M onachjum, ab y  dosta rczy ł s te ­
nogram u zeznań Ludendorffa i dopiero na  pod­
staw ie dokładnego te k s tu  zadecyduje  co w te j 
spraw ie należV przedsięw ziąć. W kołach nie­
mieckich katolików przygotowuje się akcja 
protestacyjna przeciwko atakom Ludendorf.a 
na W atykan i na katolików. Z otoczenia k a r­
dynała  arcyb iskupa Schultogo w  Koior.ji o- 
świadezono, że W atykan w  „motu proprio“ 
zajmie stanowisko w sprawie ataków Luden­
dorffa. Także episkopat memiecKi po zakoń- 
czeniu procesu wTy d a  list paste rsk i do k a to li­
ków  niem ieckich, w k tó rym  zaprotestuje prze­
ciw atakom Ludendortfa.

(Ludendorff w toku  procesu przeciw ko H itle­

Ustano ł Diiirnnłc IcHmort)®
»  b r z m i e n i u  j n z y j ę t e m  w  t r z e c i m  

c z y t a n i a  p r z e z  Sejny
(Ciąg dahzy. Zob. „N.‘ Ref." Nr. 53).

ARTYKUŁ 7.
1) Ponadto właściciele domów mogą pobierać 

tytułem komornego od najemców za przedłożeniem 
im szczegółowych rachunków opłaty dodatkowe 
w wysokości rozłożonych w stosunku do podsta­
wowego komornego wydatków, a mianowicie:

a) za opłaty gminne od dostarczania wody i od 
kanałów, a w miejscowościach nic posiadających 
powszechnych urządzeń wodociągowych i fcanali- 
zacyjiiych,'tudzież w domach z takiemi urządze­
niami nie poiączońych, za dostarczanie przez wła­
ściciela wody do urządzeń wodociągowych, kana­
lizacyjnych. asenizacyjnych i za wywóz nieczysto­
ści kloacznych;

b) za czyszczenie głównych przewodów komi­
nowych, za dostarczanie światła do sieni, scho­
dów, korytarzy i podobnych pomieszczeń, wreszcie 
ta  wywóz śmieci;

c) za wydatki na wynagrodzenie za dozory, 
jednak bez wliczenia w iiie wartości dostarczonego 
dozorcy mieszkania; strony mogą się umówić ó 
ryczałt, dodatkowych opłat powyższych w stosun­
ku procentowym do opłacanego komornego,

d) każdt ze stron może zażądać za m.esiecz- 
neni wypowiedzeniem uchylenia umowy o ryczałt 
na rzecz ustawowego obliczenia wedle przedłożo­
nych rachunków szczegółowych.

2) Opłaty dodatkowe, wyliczone pod literam. b) 
i c) ustępu 1, Uotają i obciążają właściciela, skoro 
komorne od danego pomieszczema przekroczy 50 
procent komornego podstawowego, opłaty zaś wy­
liczone ood literą a) skoro komorne to osiągn '3 
75 procent podstawowego komornego, właściciele 
budynków fabrycznych i pomieszczeń wymienio- 
nycii w art. 2 lit. j) ustępu 1, mają prawo do po­
bierania opłat dodatkowych, wyliczonych pod l i ­
terami a) h), c) oraz do opłat na ubezpieczenia od 
o^nia do czasu, gdy komorne to osiągnie ?•> proc. 
podstawowego komornego.

ARTYKUŁ 8.
1) Wynagrodzenie za oświetlenie, ogrzewanie 

i ciepłą wodę z władnych urządzeń centralnych 
oznacza się osobno wrdłu;: rz^zywdstyeh kosztuw 
przypadających na dane pomieszczcilia w stosuri- 
ku do ich jtojenniości.

2) Na 1 października wynajmujący może żądać 
zaliczki nie przekraczającej 50 proc. domniema^ 
nych kosztów opalania pieców' centralnych, a l-go 
stycznia dalszej zaliczki w wysokości 25 proc. 
O lateczno obliczanie kosztów następuj0 najj.óź- 
niej 1 maja według książek i dowodów które wy­
najmujący na żądanie najemcy niezwłocznie wi­
nien przedłożyć.

d) Przy obliczeniu dopuszczalnej, według arty ­
kułów 5 i b normy komornego, potrącić należy z 
podstawowego komornego 8 proc., jeśli ono obej 
motyalo także wynagrodzenie za powyższe świad­
czenia.

4) Wynagrodzenie za używanie dźwigów (w id) 
osobowych oznacza się również osobno według 
rzeczywistych kosztów i pobiera s:ę co kw artał z 
dołu od najemców, korzystających z tych urzą­
dzeń. Od płacenia kosztów utrzymania dźwigu nie 
mogą się uchylać łokatorowie, zajmujący mieszka­
lna od 1 piętra wzwyż.

AR" YKUŁ 9.
1) Za przedmiot najmu, który najemca w ca­

łości lub części odnajmuje dalej bez dostarczenia 
urządzenia domowego, wolno umówić tylko takie 
komorne, które przekracza komorne, płacone przez

MAR JAN SZYJKOWSKI.

Praga-I-aryż
(Wrażenia, spostrzeżenia, refleksje).

V.
Dziś F ran c ja  czyni w rażenie rekonw alescenta , 

k tó ry  przebył ba-dzo ciężką chorobę i niezm ier­
nie powoli w raca  do zdrowia. Olbrzymi ubytek 
k rw  w organizm ie, k tó ry  nie posiadał je j n ad ­
m iaru , k ilk ase t tysięcy  kalek , zniszczenie w iel­
k ich  obszarów  ziemi, ogólne zul>ożenie obyw a­
teli, budżet państw a, podirzym yw any szturz- 
n e w  rów now adze przy  pom ocy zaliczania mi- 
Ijardów , k tó re  m ają  zap łacić  Niem cy (a zapła­
cić r.io chcą okupacji N adrenji, k tó ra  nie 
przynosi spodziew anych zysków  a natom iast 
pow oduje denerw ujące s ta rc ia  polityezne: to
w szystko  odbija się i na zew nętrznem  życiu 
sto licy . O północy pustoszeją  w ielkie bulw a­
ry  —  i chyba na  M onlm artrze odnajdziesz jesz­
cze knajpk i, w  k tó rych  goście (głownio cudzo­
ziem cy) oczekują w schodu słońca. Co krok  
spo tka  cio prośba o jałm użnę lub podejrzana 
propozycja kuplera, o napiw ek upom inają się 
syprost i o tw arcie naw et ci, k tó rym  prośba ta  
)vcalo nie przystoi. Francja. r ’° je s t zdrowa —  
i  to  m usi napem iać n iejtokujim  każdo polskie 
serce.

J e s t  ty ch  polskich serc w  P ary żu  sporo —  
dotrzeć do nich niełatw o. P olacy nie tw o­

rzą  tu ta j żadnej organizacji- nie posiadają  na- 
^ e t  w łasnego lokalu  zebrań, pomimo odw iecz­
n ej tradyc ji em igranckiej. Zaledwo szczupła 
*ch g a rs tk a  schodzi się w  trad y cy jn e  ponie­

działk i n a  rue G uenegaud u  W ładysław a M i c- 
k  i e w  i c z a, k tó ry  trzym a się całkiem  krzep­
ko. Brak człow ieka, k tó ry  chciałby się podjąć 
ak c ji skupiającej pomimo korzystnych  dla 
n ich  w arunków , gdyż nie b rak  w  Paryżu  szcze­
rych sym paty j d la  Polski, czego w yiazem  są 
dw a zrzeszenia, a  m ianowicie: „L A ssocia tion  
F ranco-P o logne11 (5, ruo G audot de M auroy) i 
„Les Amis de Pologno11 (26, rue do G ram ol); 
n ie ste ty  —  trzeba  poy iedzieć otw arcie, że i te 
organizacje prow adzą żyw ot suchotniczy bez 
w yraźnego p lanu  In ic ja tyw a przekładów  pol­
skich je s t tu  przew ażnie chybiona. W szak tru d ­
no uznać za celow y przekład. „P am iętników  P a­
ska" lub korespondencji Mickiewicza —  p ra ­
ce, podjęte  d la  w zględów ubocznych bez ja ­
snej m yśji o tom, co rzeczyw iście dla opinji 
francuskiej jest nk tualnem  ze stanow iska  pol­
skich potrzeb. Również p raca  polskiego biura 
prasow ego w  Paryżu  nie w ydaje  mi się p la­
now ą i w ydatną . J e  s trony  polskich czynni­
ków  rządow ych n ik t się tem  bliżej nie in te resu ­
je, co zresztą nio je s t jedynym  przykładem  zu­
pełnej z naszej s tro n j indolencji w tym  k ierun ­
ku . O pierając się n a  dośw iadczeniach osobi­
stych  i półrocznej obserw acji pilnej a  dok ła­
dnej —  muszę nareszcie nazw ać rzecz po im ie­
niu: p ropaganda polska za gran icą  je s t jednym  
w ielkim  skandalem , k tó rego  jaskraw ość a  za 
razem  szkodliw ość w ystępuje  jeszcze w yraź­
ni ;j n a  tle porow naw czem .

Ja k o  profesor czeski a obyw atel polski^ m o­
gę porów nyw ać dokładniej, aniżeli k to  inny. 
M etodę porów naw cza stosow ałem  w  T aryżu  —  
a  w ynik i jej d la  Poiski są zgoła opłakane. — 
Dzięki pośrednictw u poselstw a czeskiego (po 
dośw .adczeniach B oya i moich w łasnych już

n a  pom oc polską nie^ liczyłem ) —  wszedłem  
w  k o n ta k t z najw ybitniejszym i profesoram i Sor­
bony, przedew szystkiem  ze sluw istaini. Byłem 
u h is to ry k a  E isenm ana k tó ry  w  czasie w ojny 
nie okazał d la  spraw y Polski zbytniej sym pa- 

1 tji), odwiedziłem profesorów  B oyer, M eilleta, 
. G rapina, m ając już przedtem  cenne w skazów ki 
o rjen tacy jne  od mojego prask iego  ucznia, w ie­
le obiecującego slawisty Tabbe M oise^o. B y­
łem na  w ykładzie w stępnym  now ego slaw isty, 
p rofesora ze S trassburga, następ cy  M ickiewi­
cza n a  katedrze  „College de F ran ce11, pozna- 

. łom konstrukcję  in s ty tu tu  słow iańskiego przy
I rue Michelet.

A oto pozytyw ne t w nioski, k tó re  z tych  
w szystkich rozmów i spostrzeżeń dadzą się 
w yprowadzić: W e F ran c ji nie p rzesta ł g rać
w ażnej roli rusofilizm. K o n ju n k tu ra  polityczna 
przed w ojną stworzyła^ tu ta j aż sześć rosyjskich 
kaled i uniwersyteckich^ oraz ■wydała szereg 
ludzi, k tó rzy  posiadają  język  rosy jsk i w  mo­
wie i w  piśmie. Dziś to  wrszysiko  zawisło tro ­
chę w próżni i byłby  m om ent bardzo odpo­
wiedni a  pim y. ażeby k u ltu ra  polska spróbow a­
ła  w yprzeć w pływ  rosyjski. Jed n ak że  trzebaby 
przeprow adzić w tym  k ierunku  energiczną 
akcję , n ie ste ty  —  zgoła nic się nie robi.

S kutki tych zaniedbań są fa ta lne  i dadzą się 
łatw o zauw ażyć:1 N ow y profesor, następca  Mic-' 
kiew icza —  je s t zupem ym  ignorantem  co do 
znajomości. Polski. W  w ykładzie w stępnym  rzu­
ci? n a  chybi tra fi 5 (pięć) polskich nazw isk, 
w ziętych z encyklopedji. Niewiadom o przez ile 
la t będzie o d tąd  dew astow ał m yśli słuchaczy, 
o rjen tu jąc  je  w  k ie ru n k u  ignorancji i lekcew a­
żenia rzeczy polskich. Czyż w ięc nie należało 
byłe zapewnić sob e ze s trony  „sprzym ierzone­

go11 rządu polskiego bodaj doradczego głosu 
p rzy  obsadzie placów ki ta k  "ważnej?

Niemniej typow a jest sprawca „ In s ty tu tu  sło­
w iańskiego '1 w P aryżu . J e s t  to  k reac ja  czeska, 
stwrorzona wr zakupionym  przez rząd czeski do­
m u z rozmaciiem, przynoszącym  zaszczyt cze­
skiej ofiarności na cele ku ltu ra ln e , a  przede­
w szystkiem  słow iańskie, z k tórem i w  sposób 
całkiem  n a tu ra ln y  um ieją Czesi w iązać i pro­
pagow ać interes w łasnego narodu. Obecnie 
członkam i In s ty tu tu  są  cztery państw a, a  ima 
nowicie. obok Czechów, F rancja , Jugosław ja , 
a  wkoricu Polska. Udział Polski, w yrażony su ­
m ą 25 tysięcy  franków  rocznej dotacji, p rzy­
szedł do sku tku  dopiero w ostatn im  roku  u ni 
w ersyteckim  dzięki szczególnym  zabiegom  p. 
m inistra  Zam oyskiego.

Adm inistruje In sty tu tem  córka znakom itego 
slaw isty, śp. prof. D cm sa —  a  n ad to  w szyscy  
inni s lan iśc i francuscy  zajm ują wobec In s ty tu ­
tu  stanowisko pro tek torów . InstyH it nio m a na 
m yśli specjalnie celów naukow ych. Ma być r a ­
czej punktem  zbornym  dla  uczniów  krajów  
słow iańskich oraz d ia  w szystk ich  w ogóle p ra ­
cowników slaw izujących .o zrn w euie pojęć 
francuskich, zajm ujących  się jakim kolw iek 
przejaw em  kultury* Słowian. In s ty tu t posiada 
czytelnię, bib ljo tekę, salkę w ykładow ą itp.
T O d d z ia ł' P o lsk i prow adzi od n iedaw na p. 
Z a l e s k i .  J e s t  to  j°d y n y  oddział u rządza ją ­
cy  system atyczne w yk łady  (w tym  roku o pol­
skim  dram acie), w ygłaszane przez k ierow nika 
oddziału. Zapow iedziane są  nadto  gościnno 
w y k ład y  profesorów  z Polski a  to  pp. M oraw­
skiego i R ozw adow skiego z K rakow a, R andels- 
m ana z W arszaw y i  T. G rabow skiego z Pozna­
nia.

J e s t  to  w szystko  w ynik zabiegów  indyw i­
dualnych, opartych  n a  czeskiej szczodrości za- 
kupna domu —  a  pozbaw ionych poparcia i ro ­
zum ienia spraw y ze s tro n y  W arszaw y, co już 
sam  osobiście znam , zan ad to  dobrze znam. —  
P  Zalesk p racu ,e  sam otnie, książek i pism 
polskich nie posiada, akcji szerszej zorganizo­
w ać nie może.

O lbrzym ia dziedzina p racy  „przenikania11 po 
kojow ogo —  leży u nas odłogiem. To, co 's ta  
now i e lem entarną  konieczność, dyk tow ana 
przez rozum  stanu , to , co rozum ie każdy  n a j­
m niejszy organizm  państw ow y, pow ołany do 
szlachetnej em ulacji na  polu w spółpracy cy ­
w ilizacyjnej w szystk ich  narodów , to, co w ypo­
w iad a  się n a  terenie fizycznym  m iędzynaro­
dow ych zaw odach —  tem  w Polsce nie in tere­
su ją  się ci, k tó rych  to  je s t pow innością. Spra 
w a to patrji —  nie partji. I n iech mi n ik t nie 
dowodzi, że przeszkodę stanow i tu  kwest,ja w a­
lutow a. P ieniędzy m arnuje się u nas bardzo 
wiele —  natom iast p racu je  się u nas bardzo 
m ało, pomimo istn ien ia  całego szeregu w ydzia­
łów E uropy  w schodniej i zachodniej w m ini­
sterstw ie spraw  zagranicznych w W arszaw ie. 
Nie o p ieniądza chodzi tu  przedew szystkiem  —  
ale —  o planow ą organizację, odpow iedni do­
bór ludzi i fachow ą kontrolę ich czynności.

N a razie —  niem a nas tam , gdzie po w inniśm y 
być. Je ste śm y  nieobecnym i —  a  zatem  tym i, 
k tó rzy  r ie  m ogą mieć słuszności. A  to  jest 
w łaśnie trag iczn a  i zupełnie pozy tyw na szko­
da, ja k ą  pow odują karygodne zaniedbania w  
dziedzinie k u ltu ra lnej ekspansji polskiej.

i  to  je s t n ie s te ty  końcow a, genera lna  refie  
k sja , do k tó re j  prow adzi sziak . P ra g a — P a 
ryż.

t



Nr. 54 N O W A  R E F O R M A nroua, o marca tuzs.

najemcę, obliczone na całość lub odpowiednią 
część, jednak bez opłat dodatkowych (artykuły 7 
i 8) najwyżej o 30 proc.

2) Za do furczenie podnajemcy urządzenia domo­
wego wolno, oprócz komornego, umówić tylko od­
powiednie godziwe wynagrodzenie, które jednak 
w żadnym razie nie może przekroczyć 75 procent 
komornego, jakie płaci najemca za pomieszi zenie 
odnajęte. Oprócz tego wolno pobierać godziwe wy­
nagrodzenie za dalsze świadczenia, dostarczane 
podnajemcy przez najemcę.

3) Udział po łnajemcy w opłatach dodatkowych 
(artykuły 7 i 8) nie może przekraczać kwoty, jaka 
przyi auii na odnajmowanie pomieszczenia.

ARTYKUŁ 10.
1) Zab-onione i nieważne są umowę/, w których 

najmujący za to, iż jogo poprzednik opuści przed­
miot najmu, łub wogółc bez równowanośeiowego 
świadczenia wzajemnego poprzednikowi lub innej 
osobie eoś przyrzeka lub uiszcza, dalej umowy, że 
za pośrednictwo przy najmie ma się uiścić wyua- 
gro lżenie, przekraczające miarę w takim obroc-ie 
przyjętą. To samo stosuje się do umów, w któ­
rych wynajmujący lub poprzedni najemca wyna- 
j< m albo ustąpienie praw z wynajmu czynią zawi- 
słemi od zakupiema przez nowego najemcę urzą­
dzenia domowego lub wogóle wymawia ją dla sie­
bie albo dla kogoś innego świadczenia, nie pozo­
stające z umową najmu w bezpośrednim związku.

2) Co wbrew powyższym postanowieniom 
uiszczono, tego można żądać napowrót z ustawo- 
wemi odsetkauu. Tego prawa nie można się z góry 
zrzekać.

3) Powództwa przedawnia się w ciągu C miesię­
cy po rozwiązaniu umowy najmu.

ROZDZIAŁ III.
Ograniczenie prawa wypowiadania i rozwiązywa­
nia umów najmu. Przedłużenie umów najmu o 

oznaczonym czasie trwania.
ARTYKUŁ 11.

1) Oprócz wypadków rozwiązania najmu z winy 
najemcy, przewidzianych w dzielnicowych usta- 
wacn cywilnych, wynajmujący może najem wypo­
wiedzieć, jak również korzystać z postanowień 
kodeksu cywilnego o ustaniu najmu bez w ypo­
wiedzenia wtedy tylko, gdj istnieją ku  temu waż­
ne przyczyny.

2j Za ważną przyczynę należy między inneini 
uważać:

a) jeżeli najemca mimo upomnienia załega z za­
płatą conajmniej dwóch następujących po sobie 
ra t  komornego (artykuły 3, &— 9), — chyba, że 
zaltgłość powstała z powodu braku pracy lub wo- 
gOle nędzy wyjątkowej;

b) jeżeli rządea lub administrator iom u (litera 
e) usiępu 1 artykułu 2) sam wymówił posadą lub 
został z niej usunięty z własnej w ‘ny, chyba, że 
przed objęciem tego stanowiska zajmował już to 
mieszkanie z tytułu najmu;

c) jeżeli najemca przez swe nieprzyzwoite lub 
wogóle nienależyto zachowanie się oł -7.y dza 
współmieszkańcem pobyt w domu lub porządek w 
domu poważnie zakłóca; z zachowaniem się na­
jemcy stoi narówni zachowanie uę osób przez 
niego do mieszkania przyjętych, jeżeli on temu 
postępowaniu, choć to było mu możliwe, zaradzić 
zaniedbał;

d) jeżeli najemca przedmiot najmu W całości 
lub w części z urządzeniem lub bez niego oddal 
w podnaj! m łub ustąpił za wynagrodzenie nad 
miernie wysokie w porównaniu z komomem, jakie 
6am płaci;

e) jeżeli najemca prawa z umowy najmu w ca­
łości bez zgody wynajmującego innemu oilttąpił, 
w braku zgody wynajmującego urząd rozjemczy 
lub sąd nuże — uwzględniając pizytoczone przez 
obie strony okoiii-J io śc i — zezwolić najemcy na 
bezpłatne odstąpienie praw najmu w całości lub 
w części zgoda wynajmującego nie jest potrzeb­
na, jeżeli w wypa.iku łączenia się spółdcelni na 
podstawie ustawy * d n ia  7 kwietnia 1922 r. o łą­
czenie się spółdzielni Dz. U. P . P. Nr. 33 poz. 265, 
spółdzielnia przejęta oustąpi prawa najmu spól 
dzielni przejmującej;

f) jeżeli najemca posia ła  inne mieszkanie w tej 
samej miebe-owośi i. W yni 'snujący nie może jed­
nak z tego prawa korzystać, skoro najemca dru 
gie swe mieszkań e opuścił lub g dy  został, cho­
ciażby nieprawomocnie, zasądzony na opuszczenie 
tegoż:

g) jeżeli w celu przystąpienia do budowy pomie­
szczeń mieszkalnych konieczne jeet zniesiecie lub 
przerobienie bmlowli, wynaimujący winien- udo­
wodnić konieczność usunięcia najemcy * może -wy­
powiedzieć najem rzeczy najętej lub jej części 
(przynależności) w terminie ustawowym, ą conaj- 
rnniej trzymiesięcznym, przyczem następuje odpo- 
wiedine zmnh jszenie komornego jeżeli wypowie­
dziano tylko część rzeczy wy ,ajątych; wynajmu­
jący zwróci koszty przesiedlenia i zapłaci tytułem 
odszkodowania sumę trzyletniego komornego, ob­
liczoną według komornego, płaconego ia wymó

O DEZW A
Kępunifetn OrgaMizJscyjnc^e Baclfi! Polslkiepo

Zapisy na akcje Panku Polskiego, przyjmowane 
przez wszystkie Oddziały Polskiej Krajowej Km 
sy Pożyczkowej przy pomocy kilkudziesięciu 

bajików polskich wra-z z oddziałami oraz licznych 
spółdzielni kredytowych, -trwają już od miesiąca. 
W okucie tym Rząd stworzył zasadnicze warunki 
dla uzdrowienia obiegu pieniężnego, zrzekając się 
w drodze ustawodawczej dalszego druku marek na 
potrzeby Skarbu i oddając nadzór nad polityką 
emisyj >ą i kredytową P. K. K. P. w rę<-,e utwo­
rzonej w tym celu Rady Nadzorczej, złożonej z 
czynników społecznych

W ielka i rozstrzygająca walka o trw ałą napra­
wę Skarbu, o uzuTOwienie pieniądza polskiego 
rozpoczęta. Toczy ją całe jaństw o i społeczeństwo 
dla oparcia dalszego rozwoju swego gospodarstwa 
i bogactwa narodowego na zdrowej i silnej pod­
stawie, od której zależeć będzie zdrowie moralne, 
m ocarstw ow e stanowisko i szczęśliw a przyszłość

narodu i państwa polskiego. O zwycięstwie roz­
strzygnie wynik zapisów ua akcje Banku Pol­
skiego w ciągu najbliższych Lilku tygodni.

Kornic-1 Organizacyjny, przywiązując wielką 
wagę do spopularyzowania sprawy Banku Pol­
skiego w szerokich warstwach społeczeństwa, 
zwraca się z wezwaniem do wszystkich organiza­
c j i  obywateli polskich zarówno finansowych i za­
wodowych, jak i politycznych^ społecznych, spół­
dzielczych, kulturalno-oświatowych, aby zechcia­
ły podjąć bezzwłocznie usilną propagandę w spra- 
wio Banku Polskiego, w zakresie im dostępnym, 
nie czekając specjalnych w tym kierunku próśb 
ze strony Komitetu.

MiiSiJiiy zwyciężyć!' Wiasnomi silanu musimy 
zbudować własny, niezależny, mocny, przez nas 
samych ufundowany Bank Polski. Komitet Orga­
nizacyjny wzywa ponownie całe społeczeństwo do 
joknajwiększego wysdku woli i czynu zpiorowego.

W a r s z a w a ,  dnia 29 lutego 1924 r.

K om itet O rgan izacyjn y ^Sanku P o lsk ie g o
S ta n is ła w  K a r p i ń s k i .  K s .  S ta n i s ła w  A a a m s k l .  Z ap jm n nt C h rza n o w sk i ,  

D r  J a n  K a n t y  S teczk o w sk i .  D r  F r a n c is z e k  S te f  c zy  k.

służbowego wobec- państwa, względnie związku £e p. lisk i nigdy nie zarzucał p. Perlowi prze-
snnorządowego, a których stosunek służbowy się kupstwa i że od'nośna rew elacja p. Podbielskie-
skończ; i; . i • . ' go jest kłamliwa. I ’. Terl zażądał jednak  sądu
, A  pomieszczenia, które przed dniem 12 stycznia lkowski 0>
1921 bądz służyły wy na miujaconwi jako skiepy, ,
pracownie lub Mieszkania dla pracowników jegc . \ a to m ia s .  to  a j  osoby o. Menczla w ydął 
przedsiębiorstwa, bąd; też były przez niego dla spraw ozdaw ców  sejm ow ych następu jące
takiego użytku przygotowane, a  także pomie­
szczenia, które przed tymże terminem zajmowane 
były przez zakłady naukowe, o ile wynajmujący

orzeczenie:
1) Zważywszy, że p. Mcnczel do dn ia  u jaw ­

nienia w  prasie nie podjął żadnych kroków , ce-
lokali tych na ton sam cel I.ib dla rozszerzenia ]em oczyszczenia się z postaw ionych m u zarzu- 
swTego przedsiębiorstwa czy też zakładu naukowe- nadużyć swego stanow iska jako  spraw o-
go zaraz i niczv ocznie potrzebuje; wynajmujący Zi]a W y parlam entarnego, mimo, że o nich wie- 
winien f tym razie wypownedzicć umowę najmu (Ulia 22 lut.eg0 | 0 swej ozmowie z p.
z termmcm przynajmniej J-miesięcznym; przepisy J . h 1 , L . 1
zawarte w punkcie niidejrzym. n ie -d.tyc: p. m arszałk iem  Sejmu, zarząd  K lubu spraw o-

zeń, który h obecny najemca używa jako zdawców parlam entarnych  zaw iesza p. Menczlamieszcz
mieszkania: | w praw ach  członka K lubu do czasu oczyszcze-

j) w wypadkach podnajmu ponadto, gdy naj< m- J nia  się z ciążących n a  nim  zarzutótv. 
ca dostań  zy podnajeim-y inm-go odpowiadającego | 2) Z arząd  klubu zaw iadam ia o pow yższem  p.
potrzebom podnajemcy i podlegającego przepisom M enczla j reprezen tow aną przezeń redakc ję
niniejszej ustawy pomieszczenia.

3) W razie spora wynajmujący winien idowoć 
nić, że Ktniejc ważna przyczyna wyiwwiedzenia. 
Jeżeli rozwiązania najmu żądano na zasadzie li-1

„E cha W arszawskiego'*.
3) W  celu uzyskania podstaw  do w ydan ia  o- 

sla tccznej decyzji zarząd Kiubu sprawozdaw-
tery a) ustępu 2 artykułu l i ,  a zaległość po#-sta- ™w parlam entarnych  postanaw ia się zwrócić do 
la z powodu ipor i o wysokość komornego lub o - ' sądu  koleżeńskiego -  prośbą o w ydanie orsecze- 
pla; dodatkowych, należy rozw iązana odmówić nia, czy p. Menczid nie naruszy ł godności lub 
gdy najmea, skoro sąd lub urząd rozjemczy uz^a intereseów  stan u  dziennikarskiego (art. 7, sta- 
w y ż s z ą  kwotę za uzasadnić ną, bezzwłocznie ośwrnd ju tu  Klubo spraw ozdaw ców  parlam entarny ch), 
czy, iż na podwyższenie się godzi i w ciągu 7 dni
zaległość uiści; przepis ten nie ma zastosowania,
jeżeli najemca nie uiścił w czasie właściwym nie-| -  ' ^  i  a  M l t i  t u  mmi i ł
spornej części komornego i opl.it dodatkowych. t 2 v l S I  lH O w S U  1 U CZwMl P l i ^ O f

4) Nieważno jest wszelkie całkowito lub czę-1 '
śeiowe zrzeczenie się pizcz najemcę lub pędna- (Nasze szanse w sprawie Jaworzyny —  Ja wo­
jem /ę praw z tego artykułu mu służących. W pi rzyna a Żywiec. — Czesi marzą ciągle o ki-ry- 
scmnycli umowach podnajmu ^wolno jednak za- farzu Rosji. —  W ięcej inwestycyj w budże- 
strzec, iż pewne zdarzanie, mające, doniode zua cie’1
czenie dla najemcy, będzie stanowiło ważna . . . j ...r a T t o W i ?
/ m m  wypowiedzenia lub rozważania pounajm u.1 A _ \\ arsza vy  nartepouzą v ii.su , ze po ro_zej_

5) W b. dzielnicy au strjackiej w y c e d z e n i e  iscm u się w decyzji kom isji delim itacyjnej 
pozasądowe nie stanowi tytułu egzekucyjnego. | (z dnia 11 lu tego  br.), sfery zbliżone do mini-

 — - —  ste rs tw a  spraw  zagranicznych dochodzą już do
p rzekonania , jak  nieuzasadniony i szkod” wy 
by ł pesym izm  min. Zam oyskiego, w yrażony na 
obu posiedzeniach .komisji spraw  zagran icz­
nych w spraw ie Jaw orzyny . Ci sam . ludzie,

K
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%, — -  1 —-    .............
Oń s o b o ty  d n ia  1 <lo p ią tk u  d n ia  7 m a r c a  b. r .
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z  odpov’iednią inicjatywą, mającą zresztą aż wagonowej oferowano po 14 mi i jonów loco Kra-*
nadto wystarczające uzasadnienie rzeczo- 
w e“.

Skoro już m ow a o Czechach i Jawrorzynie —  
należy  zwrócić uw agę n a  skandaliczny  a r ty ­
ku ł o rganu  p. Benesza p. t,. „Ceskie Slovou.

„C eskie Flovo“ , zastanaw iając  się nad  sto ­
sunkam i adm inistracyjnem i n a  Rusi przykar- 
packiej, ośw iadcza:

„Poniew aż Czechom Kej w ypada dzielić 
narodu  rosyjskiego n a  'W ielkorosjan, JjTało- 
rosjan(?) i B ialorosjan(?), przeto  należy w pro­
w adzić do R usi podkarpack iej język  rosyj-

ków za 100 kg., chętnych kupna jednak nie było.
(s) CHWILOWA PRZERWA W RUCHU PIE- 

KARNl MIEJSKIEJ. Piekarnia miejska z powo< 
du przerwania prądu elektrycznego została w 
dniu dzisiejszym chwilowo unieruchomioną Za­
wiadomiona o iakcie elektrownia miejska przy- 
staniła bezzwłocznie do usunięcia błędu

(?) 12 WAGONOW DRZEWA. W dniu dzisiej­
szym biuro aprowiz3*iyjne otrzymało telegraficz­
ną wiadomość o wysyłce dalszych 12 wagonów 
drzewa bukowego z Nowego Łupkowa.

(s) GWAŁTOWNA ZNIŻKA CEN MAKI. O-t.u 
niemi czasy cena zboża i mąki uległa znac/anę 
zniżce. Ceny jednali pieczy -ra dziwnym zbiegiem 
okoliczności utrzymują sic. Dzisiaj oferowano mą-

ski, co jest gwarancją zrealizowania planów kę i \  t-irią po_ 390.000 ra 1 kg., pszenną zaś no
przyłączenia Rusi karpackiej do Rosji“. j l-f>: r 1 ’. Kompetentiit czynniki, zwłaszcza ko-
A więc znow u m rzenie o k o ry ta rzu  cze sk o - ' m^ a u n ik o w a  winna na te okoliczność zwró- 

. . > , , .  . . . _ 1 cic uwhii’0 i ceny pieczywa obniżyć. zmzka
rosyjskim , k.oiw by rnusrnł przecundzić przez cen m^ nłe ^  dllh  dzisKiszego. -
te iy to rju m  polskie! (l-Ialopolskę w schodnia).

„ii. Kurjer Codzienny'4 zestaw ia ten  glos or­
g anu  Benesza z  ostatn iem i w ystąpieniam i p. Za­
m oyskiego i czyni następu jące , słuszne uw agi: 

„P . m inister Zamoyski uzasadniał swe 
czeehofilskie stanow isko koniecznością utrzy­
mania traktatów pokojowych w Wersalu i 
St. Germain, W  trak ta tach  nakreślone zusta-

Wprawdzie m agistrat dostarcza piekarniom mąkę 
z „Guzolianu1* w cemo ponad 400.000 mk., jednak 
ta  okoliczność nio może powstrzymać spadk i cen 
cldeba. Również i „Guzohan“ powinien ceny n:ą-d 
obniżyć.

(s) O ZNi/KĘ CEN MIĘSA. Od szeregu dni 
daje się odczuć na targach prowincjomdnych 
spadek cen bydła. Targowica miejska na spadek 

, . , . . .  c-eti do ostatnich dni me reagowała. Dopiero w
ły  granice czeskie m usim y baczyc, iy te  tygodniu wvkazano zniżkę około 300—
granice me zostały  zmienione. _ _ . 000 tysięcy mk na 1 kg. Zniżka ta jest już do-

P . Benesz nie krępuje się okolicznością, że j statecznym powodem, by władze regulujące ceny 
nasze gran ice  w schodnie ustalone zostały  mięsa przystąpiły nareszcie do obniżę" a tegoż, 
przez w ielkie m ocarstw a rakże w wykonaniu Przy kalkulacji należałoby wziąć pod uwagę dal­

szy spauck cer na prowincji.
CENY T\TGNIU NIEZMIENIONE. Dyr

traktatów pokojowych, że przeto  p o stan o ­
w ienia dotyczące tych  granic stanow ią in te­
g ra lną  część ty ch  trak ta tó w .

R ów noczesność ośw iadczenia m in istra  Za­
m oysk iego  i enuncjacja  organu p B enesza -  
to  m im owolna, lecz krwawa satyra, to  n a j­
straszn ie jsze  potępienie czecbofilstwa nasze­
go min. spraw zagranicznych44. .

„N aprzód44 porusza kw estję  budżetu  państw o­
w ego n a  m arzec, podkreśla jąc, że je s t on 'do­
wodem postępów  w  pracach  sanacyjnych . Pism o 
zw raca uw agę, ze budżet przew iduje już naw et 
pewno —  choć nieznaczne —  w ydatk i inw esty­
cyjne. „Naprzód** dom aga sic, by w budżetach
n a  przyszłe m le ąee w ydatk i inw estycyjne ASEKURACYJNE. Jak  złośliwi u-
graly  pow ażniejszą rolę. i trzvmują, w ciągu najbliższych godzin mają się

„Rozum iem y — kończy organ  so c ja rs ty c?  j zart-iązać w Krakowie specjalne biura asekuracyj­
ny  swój a r ty k u ł —  że m inister skarbu  jest nej k t,órych filje znajdować się będą na rogach
przezorny np co do dziedziny inw estycyj- - ulic. Biura te za niską opłatą przyjmować będą

ia
polskiego monopolu tytoniowego zawiadann. .̂e 
kura franka złotego waloryzacyjnego na czas od 
8 do 9 marca wynosi 1.800.900 za 1 frank złoty, 
a cennik na wyroby tytoniowe tak państwowych 
jak i prywatnych fabryk pozostaje niezmieniony, 
to jest tonsam, który opiewał na okres czasu od 
dnia l l  do 17 lutego i od dnia 25 lutego do dnia 
1 marca włącznie.

(S) SPRAWY GOSPOBNIO-SZYNKARSivil , — 
Wczoraj odbyło się w magistracie po jedzenie ko­
misji dla przemysłów goftpcdmo-azynharskich pod 
przewodnictwem wicepi. dra Wieigusa. Korni ja  
wydała opiujc co do kilau wniesionych podań O 
udzielenie koncesji na podawanie potraw, kawy, 
herbaty t  co do przeniesienia koncesyj gospodnia-

„R.n£inatogr3ffGzne“ korupc e 
w

Sejm  ma teraz  dwie afe ry  kinow e. J e d n a ,1 k tó rzy  jeszcze przed tygodniem  atakow ali pra- 
do tycząca  sfer poselskich, nie m a ch a rak te ru  sę m ałopolską za „w yw lekanie p rzegranej snra- 
kortipcji lecz i szczersi wa. d ruga , do tycząca  « y “ , te raz  przebąku ją  o prw nycb  szansach w

•   * - ------*— Li dze Narodów  i zapow iadają zdecydowaną, o-
bronę naszego p u n k tu  w idzenia.

Jak. p rzedstaw iają  się nasze szanse w Lidze? 
C iekaw a inform acje w te j m ierzą zaw iera 

„Czas“ :
„T rudno nie zwrócić uw agi n a  to , że w o- 

statitich miesiącach stosunek Czecn do Anglii 
możliwie się  pogorszył, i że reprezentanci W. 
B ryknij i w Lidze N arodów  nie m ają  w te j 
chwili pow odu do zbytniego angażow ania sic 
za  Czecham i. Nic znaczy to może, że eo ipso 
poorą nas, ale w każdym  razie o tw ierają  pew ­
ne w idoki w  tym  kierunku. W znacznie lep­
szej sytuacji znajdujemy się wobec Włoch, 
k tó re  dały  nam  ty le  dowodów życzliwości 
k tó rych  stanow isko wobec- P rag i w  ostatn ich  
tygodn iach  zaznaczyło się u j-m nic. P ozyska­
nie więc poparcia  tych  dw u m ocarstw  leży 
w  granicach możliwości- a  stosunki, jak ie  
posiada obecny nasz m inister spraw  zag ra­
n icznych w sprzvmierzonej z nami Francji 
pozw alają mieć nadzieje, że i w Ram-żu in ­
te resy  nasze w te j spraw ie na tra fią  n a  zrozu- 
m ienie1*.
„Czas“ zw raca też uw agę n a  koniccznuść 

k tó re j reprezentan t p. 
spraw ę Jaw orzyny  
nas stanow isko. —

lności H iszpanji —
nas już o utrat<; kopalni 

G órnym  Śląsku —  jes t nteza- 
dóbr żyw ieckich. J a k  wiado- 

.id łiiszpański interw eniow ali w te j 
ądu  gen. Sikorskiego. Gen. Sikor-

z a i .w  mi w ? z v s tk i( .h  t y c h  z o b o w ią z a ń  b ę d z ie  w o l a  ł a j ą c :  „ D a l i ś c i e  2.000 d o la r ó w  P e r l o w i ,  w iu z ia -  s k i  p o c z y m !  już p e w n e  z o b o w ią z a n ia  ale  Ira­
n y  ̂ " n a jm u ją c y , k tó r y  o d r a z u  d o s ta r c z y  u su w a  i ł e m  j a k  P e r l  a g i t o w a ł  Ś l iw in s k ie g o * * . P o d b i e l s k i  s t ę p n y  g a b in e L  z o o o w i ą z a n i a  t e  c o f n ą ł ,
in  m u n a je m c y  inne o d p o w ia d a ją c e  ( potrzebom protestów  al im z e c iw  t y m  i n s y n u a c j o m  a  w ó w -

sfer dziennikarskich, przedstaw ia się na tom iast 
bardzo podejrzanie.

j a k  przedstaw iają  się obydwie te  sprt wy? 
„Kurjer Czerwony44 przedstaw ia je, ja k  na­

stępuje: .
„W łaściciel k in a  „Momus *, p . Podbielsk., 

zgłosił się do red ak c j- i ośw iadczył:Spraw ozdaw  
ca  sejmowy „E ch a  T irszaw skiego , p. Men- 
czel, zaangażow any został 17 stycznia  przez ko ­
m isję pełnom ocników  zwuązku w łaścicieli kin 
jako  referen t p ropagandow y i prasow y celem 
p isan ia  m em oijałów , artyku łów  i kom unika, ów 
oraz dla urabiama opinji korzystnie dla dzia­
łalności kin. A kcja ta  m iała tez do tyczyć w łą­
czenia kin do ochrony lokatorów. Za swą p ra­
cę m iał p. Mcnczel w razie powodz-nia otrzy-

w iony1 lokal w ostatnim dniecjacu pfzed uplyiccm m ac 400 doiarów. Ja k o  organ  publicysty czny 
term-nt wypowiedzenia; w wypadku, gdy znieść dla obrony sw ych in teresów  w łaściciele Kin 
lub przerobie się mająca budowla s ta i,owiła dla w ybrali „Echo W arszawskie*4. 
usuniętego najemcy mieszkaniu lub jedyny _ jego i ^Rodbiełski zeznał dalej: Zetlśnąłcm  się z
lokal zarobkowy, wypowiedzenie może nastąpić je ^  sjem iiwlri.Ti jako w iceprezydentem  m jW ar-

kin. P. lisk i ośw iadczył, że sprawa je s t spuz-

cy uapowrot odjęte mu pomieszczenie lub dać in - ' 8; zw rócił o poparcie gdzieindziej. Podbielski acóra przyprawiła^ ; 
no, odpow I iająco potrzebom najemcy I poalega- tka} . j p k jeŁr0 w koluarach sejm ow ych i D elbruecka n a  Gón 
jąco prze [lisom niniej ze, u.-.awy pomieszczenie, a now niu ’ proSR „0 0 poparcie. W ów czas p. łatw ienie kw estji dó

konsum eji, —
_ nie t 'd  konsum cii lia m -^an u e-o ap  iw iadają- ■= KLUSOWNI^’T', '  w* . rAca-liśm '̂

cym  zarów no kom ecznosm  iPrzym am a K a H swe(?0 cza4sU uwmw,, \  -  w nkoKSu*
sum entów  przy zdrowiu, jal, i konieczności Krakowa kwitnie u.. . w ^-zasie ochronnym. W
zasilania skarbu  Tym  dwern koniecznościom  restauracjach i haiiuolkach kolonialiiych nanuty

kać można w dalszym ciągu p(xJawane potrawy z 
dziczyzny, strzelanej i Iow-on oj na sidła w cz: ic 
ochronnym. Jak  wiadomo, czas oehkmy zajęcy 
roznoczął się z dniem 1 lutego tynr rasem do ko- 
misarjatu targowego dourowadz,. się masowo han­
dlarza z dziczyzną, którzy nabywają ją od kłu­
sowników na targach p ro w rr  m rlnych. W dniu 
dzisiejszym zakwestjonow 2 koa1 tm uo- ~y 2 z. |ą- 
ce u Anny Futowej, pokatnej handh ki z \Nie- 
liczki. Sprawę tę sKierowane do sądu.

(s) LTKwTDACJA 3 GROŻN Vł!K SZAJEr 
WŁAMYWACZY W KRAKOWIE. Sled two poli­
cyjne w sprawie ostatnich w.eraań w contram mia­
sta zostaje już na ukończeniu. Aresztów anj m u- 
dowodniono wszystkie wL/nama, których doko­
nali. Dotychczas odstawiono do więzień tut. sądu 
9 włamywaczy, w tern 2 paserów. Dziś odstawio­
ny zostanie dalszy transport w ilości 7 osób. Tem 
samem zlikwidowane zo6tały 3 groźne szajk- wda-, 
mi waczy, ooerujących na DnKU łemkowskim. I 

(s) ZBŁĄKANY CHŁOPCZYK. W tom isajjacae 
I. P. P . znajduje s.ę 3-letni chłopczyk niei ‘ado- 
mego nazwisLa, który zbłąkał się w ulicy Staro-1 
wiślnej.

Z kr< ju i ze świata
STANOWISKA PODCHORĄŻYCH W ARMJI 

POLSKIEJ. Z Warszawy temfonują aim : S tarr- 
wiska podchorążych w wojsku poislucm zostały, 
jak wiadomo, zniesione. Dotychczas jednak pozo­
staje w armji znaczna bóść ix>dchorążvch, miano­
wanych poprzednio. W związku z tom miuister- 
»;wo skaruu wydało polecenie sw iządzenia imien­
nych spisów oraz dołączenia wn.otku co do ewen­
tualnej nominacji po'denorążego na podjiorn^z:"- 
ka, o ile posiada odpowiednio kwalifikacje. W ra­
zie braku tych kwalifikaeyj podchorąży zostanie 
wówczas zwolniony z czynnej służby i przeniesio­
ny do rezerwy.

W IADOMOŚĆ O B WIELKI Es PODROŻENIU 
PASZPORTÓW ZAGRANICZNYCH okazała się 
nieprawdziwą. Faktem jest tylko, że ministerst-wo 
rkarbu urządza f> hm. konferencję w sprawie ure­
gulowania naJćżylośei za pswzporty.

PASZPORTY DLA EMIGRANTÓW. Jak  nam z

m e nczyni zadość zupełne zaniechanie alb*' 
rob ien ie ,„na  oko“ inw csiycyj. T rzeba tu  hoj­
niejszej ręki, g d rż  w b rak u  tejże rów now a­
ga budżetow a przez ubytek  w podatkach  po­
średnich zostanie zachw ianą, ludność zaś ze 
sam ych zasiłków dia bezrobotnych me wy-

KRONIKA
Kraków, 4 marca

Z KRONIKI TOWARZYSKIEJ. W dniu dzisiej­
szym pobłogosławiony został w kościele parafial­
nym św. Florjana na Kleparzu związek małżeński, 
zawa-ty między p. Małgorzata GrzesLkówną a  zna­
nym literatem i cenionym poeta, redaktorem „II: 
K urjera Codziennego*' i  „Nowej Reformy* p. ■ rtu­
rem A. Sulima Ponielem. Nowy związek małżeń­
ski pobłogosławił ks. kanonik Kułinowski.

Nowożeńcom przesyła Redakcja „N. Reformy" 
uajsordeczuieKze życzenia „ad multoe a-nnoei“.

iMijcmcy i [(oblegające przepbcri m nejszej usta­
wy pomieszczenie i  zwróci mu koszty przesiedle­
nia; . . .

h) jeżeli budynek przed dniem wejścia w życie 
niniejszej ustawy stal się własnością państwa lub 
związku samorządowego, umowy najmu dotyczące 
takich budynków i ich przynależności rozwiązu­
ją  się po poprzednicm ustawowem, a eoiiajmniej 
irzyiniesięcznem wypowiedzeniu, a najemcy winni 
przedmiot najmu opuścić po dostarczeniu im od­
powiadających ich potrzebom pomieszczeń i w> na 
zasadach odpowiadających przepisom ni.iiejszej 
ustawy i za zwrotem kosztow przesiedlenia uąz 
kosztów ulepszeń, zaprowadzonych przez najem­
cę w pomieszczeniu wymówionem; obowiązek do­
starczenia innego pomieszczenia oraz zwrotu po- 
m.eiuonych kosztów nie is tn ieć  jednak wobec, 
osób, ani rodzin osób, które uzyskały najem mie 
szkaoia w związku lub na podstawie stosunku

tz a s  IL-ki zażądał, ab y  Podbielski d a ł m u na 
piśmie dow ody o przekupyw aniu  p-istó-w lew ico­
w ych, a  w ów czas —  jak  pow iedział —  dam y 
im, —  kończąc w ielom ówiącym  giestem .
( ^.Podbielski p rzesłuchany  zosta ł przez m ar­

sza łka  R a ta ja , w obec k tó rego  złożył ośw iad­
czenie, że w  akcji Menczda nie było m owy o 
p rzekupyw aniu  posłów. D odatkow o -wychodzi 
n a  jaw , że jeszcze przed drugiem  czytaniem  
ustaw y  o ochronie lokatorów  w płynęło do m ar­
szałka’ pismo pos. llsk iego  i B itnera, że spra­
wozdawca „Echa W arszawskiego44 za 400 do­
larów uprawia agitację za włączeniem kin pod 
ochronę lokatorów44.

Poseł F erl ogłosił list, p ro tes tu jący  .p rzem #  
insynuacjom , tyczącym  się jego osoby, a  or­
g an  p. llsk iego , „G azeta  Poranna**, ośw iadcza,

„Z daje nam  się — pisze „C zas" —  że 
nadszedł obecnie ostatni moment, aby przez 
pozytywne załatwię .ie sprawy żywieckiej 
rozproszyć nieufność, jaką w stosunku  do 
P olsk i w yw alała  ona za Pirenejami. K rótko 
mówiąc, od decyzji w sprawie Żywca zależy  
w dużej mierze decyzja w sprawię Jaworzy­
ny. Spraw a je s t spieszna i działać należy  bez 
zw ło k i,'tem b ard z ie j, że ra ty fikow ać będzie­
m y tak  czy ow ak tra k ta t  w  Saui{ G erm ain, 
p rzy  k tó rym  spraw a Żyw ca znowm w yply- 
nąćb y  m usiała. Lepiej w ,ęc chyba załatw ić 
ją w  chwili, w której odoić się to może ko­
rzystnie na naszych warunkach międzynaro­
dowych. O ile nam  w iadom o, nie b rak  w ko 
łach  sejm ow ych chęci do pozytyw nego za- 
la tw ien ia  tej spraw y i do pójścia n a  rękę mi­
nistrowa spraw  zagranicznych, o ile wystąpi

(s) KONIEC KARNAWAŁU. Dziś z wybiciem 
god: 12 w nocy padnie karnawał krakowski i 
wyzionie z westchnieniem ducha. Karnawałowy 
bąk krakowski Kręcił się w bieżącym roku zapa­
miętale z niezwykłym hałasem, ku uciesze małych 
i dużych dzieci. Post za to będzie stateczniejszy 
i rozsądniejszy, nie będzie ludzi kusi4 i do marno­
traw stw a przyuczał. Z dniem jutrzejszym leczyć 
się będziemy z szalu i uniesień i powiemy: Vanitas 
yanitatis et omnia vanitas!

(s) STAN WODY NA WIŚLE w porównaniu z 
dniem wczorajszym podniósł się dzisiaj 1 18 cm.
Na Sole j>od Oświęcimiem o 40 cm. Na razie 
gtoźby wylewu nie ma. Dunajec jest jeszcze za­
marznięty, miejscami jedynie tworzą się przerwy 
od 200--400 metrów długie, grubość lodu na Du- 
naj“u wynosi przeciętnie 40—50 cm., w niektórych 
miejscach dochodzi do 80 cm.

(s) NIE 100 A L E  500 AKCYJ, .Tak nas in fo r­
mują, amina m. Krakowa subskrybowała na Ban tyj . . . .  ,
P o ls k i  n ie  lOO, ,ak  d o n io s ły  n ie k tó re  d z ie n n ik i,  W a rs z a w y  te le fo n u ją ,  o d  [ . . ^ p o r t ó w  w y s taw n a

' J ~ . . . .  nt. ,11,,     ■___  Ł   i ri Ll' /IWIUU
ale 500 akcyj.

(s) O C Z E S N E  D L A  D Z IE C I U R Z Ę D N IK Ó W  
MIEJSKICH. W szkołach środilich synowie urzęd­
ników państwowych i w ojskow j "h są u wolnieni 
od opłaty za użycie przyborów szkolny n. Jedy­
nie synowie urzędników magist-raiu od opłat, tjudi 
nio są zwolnieni. Kuratorjum szkolne powinno tę 
sprawę przychylnie załatwić, gdyż urzęunicy ma 
gistm tu spełniają w poruczouym zakresie działa­
nia funkcjo urzędnikóvvr państwowych D albowiem 
m agistrat jest władza polityczną 1 instancji.

(s) DALSZE TRANSPORTY MĄKI CHEEBC 
W EJ z „cuzohanu** w- ilości 35 ton nadeszły dziś 
do zakładów miejskich iia ul. Warszawską.

-(s) TARG DZISIEJSZY był z powodu roztopów 
mało ożywiony. Dowieziono małą dość zboża a 
ceny utrzymywały się na poziomie targu piątko­
wego z wyjątkiem cen mąki żytniej i p sennej. 
I uik płacono za mąkę żytnią 70% 390—400 tys. 
za 1 kg., zaś za mąkę pszenną 720—740 tys. 
Również i nich na Rynka główny ,n przy nabiale 
byt słaby. Ceny utrzymywały się. Na placu Szcze­
pańskim spadły znacznie kartofle. Przy sprzedaży

liyeh dia emigrantów nie będą pobierane mowo 
oznaczone, wysokie oplaiy ua rzecz skarbu.

ARESZTOWANIE K0MUN!STV. Z Warszawy 
telefonują nam: WTezoraj policja aresztowała te 
niejakiego Michała Fijola, zawodowego beziobot- 
nc-go, mieszkającego przy ul. Gródeckiej Przy re­
wizji znaleziono bardzo obfity m aterjał propagan­
dowy komunistyczny, częściowo drukowany w 
kraju, częściowo sprowadzany z zagranicy. Fijola 
aresztowano, a bibułę skonfiskowano.

MOTYWY WYROKU NA STUCIiGOLLA I TO 
WARZYSZY. Z Warszawy telefonują: Wczoraj­
szy sąd okręgowy warszawski ogłosi! motywy wy­
roku w sprawie Sidckgolda i towarzyszy, sk iza- 
nych na długoletnie więzienie za niedozwolone 
spekulacje giełdowe. Wyrok opany  był na prze­
świadczeniu sądu, iż dom bankowy Stiickgold t 
Federowicz Istniał jedynie dzięki czynnościom ar­
bitrażowym, do których nio miał prawa. r r°L 
na Stiickgoida może być w ciągu dwó di tygodia 
od ogłoszenia zaskarżony w drcuze apelacyjnej.

POMOC DLA INWALIDCW POLSKICH. S to* 
weteranów pcrfskich w Ameryce komunikuje, Ż0
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PiMzecfiny Ben& Zwfcito s M i l  Ł
Stosownie do postanowienia m inistra skarbu, ora/ m inistra przemysłu i hand.u z dn;a 14 grudnia nb. r.

L. D. K. 8„ó5 /lll ogłoszonego t t  „Monitorze Polskim14 z dnia 8 'tyczn ia  b. r, poz 7, przystępuje Kada zaw a-
dowcza do podwyższenia kap:tału  zakładowego z  l .O O O .liO O .Ó O i) m i tto .  na 3 .1 4 'ł l  OOO.OUO n i i i p .  
przez wyłożenie do subskrypcji 400.000 sztuk akcyj wartości nominalnej po 5.COO mŁp. z prawem .dywidendy 
od dniiT 1 stycznia 1924 r. pod następnjacemi warnnkam ’ : ,

1) Dotychczasowym akcjonarjrszom przyznaje się prawo pierwszeństwa nabycia nowych akcyj w stosunku 
jednej nowej akcji na jedną starą akcję.

2) Akcionarjnsze, chcący sk rzystać z prawa poboru, m ają w terminie do dni 30 od dnia niniejszego 
ogłoszenia poa rygorem atra.y Tego prawa zgłosili wykonanie pr/ysługującego im prawo poboru i jednocześni) 
zło/yć w całości gotówką, ustaloną przez Radę zawiadowczą, cenę emisyjną w kwocie 4 40 złotych polskich, 
równych 4 ‘40 franków złotych w nurkach polskich, po kursie giełdy warszawskiej, wraz z 10 proc. odsetkami 
od dnia niniejszego ogłoszenia i podatkiem od emisji.

3) Na akcje pozostałe po wykonaniu praWH poboru, przyjmuje się zgłoszenia w drodze wolnej subskrypcji. 
Rozdziału tych si cyj dokona dyrekcja po zamknięcra subskrypcji, według swego uznania.

Zgłoszeń na te akcje naieży dokonać ii. dnia 15 kw ietnia 1924 r. włącznie, za jednoczesnem złożeniem
Całości w gotówce ceny emisyjnej w wysokości w nstęeia 2 wymienionej.

Subskrybentem, których zgłoszenia dokonane poza prawem poboru nie zostaną uwzględnione, zwróci 
się wpłacone kwot* wraz z 1Q proc. odsetkami od dn.a wpłaty.

Akcje nowej emisji Łrownane będą pod względem praw z akcjami emisji J z chwilą wpisania podwyż­
szenia kapitału  zak-s owego do rejestru handlowego i uczestniczyć będą w dywidendzie od dn. 1 stycznia lo  4 r.

4) Zgłoszenia prawa poboru i wpłaty na nowe akcje przyjmu a : *,*invS7,ec m y K ann ^ w i f i z h o w y  
w e  L w o u i e  I W  V  a r  s z a w i e ,  dalej Oddziały tegoż ranku w Krakowie, Bielsku-Bsałej, Cieszynie, Tarno­
wie, brzan, '.in, Drohobyczu . Stanisławowie, oraz U i t u e ń s k i  B a n k  Z w i ą z k o w y  w e  I V i c i l . i . u .

346 Perjssschnęr Bank Z w ią ż k iw y  w PcSsce S. A.

d o  s c h ro n isk a  in w a lid ó w , z a ło ż o n e g o  w  m a ją tk i  V REW  JA  'KARNAWAŁOWA* z w ielce nastro jow  ą
Stow. w Kuligach na Pomorzu, mogą być przyj-1 refleksją k a r n a w a ło w ą :  „ O sta tn i nal“ K. A. Czyżow-

J • 1 sk iego  w  w ykonaniu  p ierw szorzędnych  sd  „B ag a te li" ,
p rzem iły , c h a ra k te ry s ty c zn y  ob razek  p o d w ó rz o w i 
śp ie w a cy ^  w k tó ry m  p. G rabow ska  z  p. Solarskim , 
jak o  p a ra  k a ta ry n ia rz y  i linoskoczków , w yw ołu je  bu­
rzę ok la-ków , z ogrom nie w esołym  skntsiiem  „T e le . 
frm“ _w doskonaleni w ykonan iu  p p . R a tsch k i i C e­
bu lsk iego  i p ik a n tn ą  fa rsą  p a ry sk ą  S av o ira  „S k ó ra"  
z pp. Ilo reck ą , G orayską . K w ia tkow skim , M eliną, W e- 
soiow skim , ukaże  się  ty lk o  uw a ra zy , dzisia j w e w to ­
rek  i ju tro  w e środę.

P R Z E D  N O W Ą  P K E M J E K Ą  W  „ B A G A T E L I" . P ik ­
nij e ra  try sk a ją ce j hum orem  kom ed ji V ornculll‘a  „ Ja -

mowani inwalidzi polscy, nie pochodzący z Ame­
ryki, nie zdolni do pracy i pUtebawieni środków 
do żvcia.

TRAGICZNA ŚMIERĆ REDAKTORA. Z Po
znania donoszą o tragicznym wypadku, jaki wy­
darzył się w sobotę w nocy około god",. 4 Reda­
ktor „Pasf-ucr Tagcblattu", Wilhelm Loewentlial. 
sprowadzając gości, przechylił się w klatce scho­
dowej przez poręcz i straciwszy równowagę spadł 
z drugiego piętra na kamienną posadzkę, ponosząc 
inńerc na miejscu. Zmarły w tak tragiczny sposób 
redaktor liczył la t 47 i osierocił żonę i kilkoro 
nieletnich azieci.

BEZROBOCIE A INTELIGENCJA PRACUJĄ­
CA. Związek zawodowy urzędników naftowych 
w Krośnie, obejmujący urzędników przemysłu n&- 
f to w eg o środkowej i zachodniej Małopolski, urzą­
dzi’ we wszy.-t.j-uck Kołach miejscowych zebrania, 
Da których uch walono energiczne protesty przeciw 
zamiarom większości sejmowej komisji ochrony 
pracy, chcącej usunąć z ram ustawy o zabezpie­
czeniu na wypadek bezrobocia wszystkich pracow­
ników umysłowych. Urzędnicy oświadczają zara- 
ztm . że wobec stronnictw i posłów, ndewwzględnia- 
jących w tej ustawie ich interesów, wyciągną naj­
dalej idące konsekwencje. Odnośne rezolucje prze­
słał Związek zawodowy urzędników naftowych w 
Krośnie na ręco Zrzeszenia związków pracowni­
czych w Warszawie, celem wręczenia ich kiunom 
sejmowym.

WALKA Z BOJÓWKAMI BOLS2.EWICKO- 
KOMUNISTYCZNEMI NA « HEŁMSZCZYŻN1E.
Jak  się dowiadujemy, aresztowania i rewizje, pro­
wadzone przez władze a mające na celu zlikwi­
dowanie bojówek ukTaiiisko-Lxrls7.ewick.ioh, obję­
ły również .amtejszc władzo policyjne, przepro­
wadziły szeicg aresztowań wśród miejscowych 
Ukraińców7. W czasie rewizji znaleziono wiele ma- 
terjału obciążającego.

SKANDAL BENZYNOWY W PRADZE. Jak  z 
Pragi (Łonową, władze wojskowe stwierdziły wiel­
kie nadużycia przy dostawach benzyny na rachu­
nek mir.L tertttwa obrony narodowej. skutkiem cze­
go skarb państwa poniósł b dotkliwe straty . Mia- 
now fie kiikn referentów ministerjalnych dało się 
p:ztikwpić i zezwoliło dostawcom na dostarczanie 
ropy gorszego gatunku, niż ten, który miał być 
dostawiony zgodnie z umową. Policja aresztowała 
w związku z tą sprawą urzędnika prywatnego 
Htufkę, dyn 1 lora praskiego Tow. naftowego Bo- 
noniego, oraz radcę ministerialnego dra Swa i:a. 
Jednocześnie władze woj-uowe aresztowały szereg 
osób wojskowych, między nimi jednego z gtnera- 
łów.

brat aptekarza z ulicy Floriańskiej. Otóż na ow au 
pastwisku pomiędzy koszarami a willą pasły się 
krowy, a  równocześnie żołnierze odbywali musztrę 
rekrucką. Dyla to idylla, jedyna w swoim rodzaju.

A pamiętny hotel Lwowski na rogu ul. Baszto­
wej i placu Matejki? Wszakże tu odbywały się 
w czasie karnawału równie słynne jak szalone 
„liorabale" bez żadnych zaproszeń i bez żadnego 
rygoru w strojach. Przychodzili tam ,,incognito" 
znani na ów czas w całym Krakowie i poza nim 
ludzie, wiedząc z góry, że nikt na sali balowe! 
nie. uszanuje tego „incognita11. Dzisiaj wzinom się 
tutaj gmach T. K. K. P. A po drugiej stronie plan* 
było dopiero „miasto".

A słynny browar Goldfingera z restauracją przy 
ulicy św. Filipa? Tu odbywały się bale i uczty we­
selne z huczną muzyką, głośnemi śpiewami. — no 
i nieuniknionemi bójkami.

Nie wspominamy o /„tinglu" Frhbcka, an o 
„pu]werttirmie“ przy ulicy Lubicz — bo to już 
poza granicami dzielnicy Kłeparskirj Można o 
tem wszystkiem pisać dużo i zajmująco w sporym 
toinie, ?ie papier niestety jest zbyt drogi, a druk 
równie. Więc zabierzemy to do grobu, nie pozo­
stawiając na ziemi nic po sobie, jako że nie po­
siadamy żadnego m ajątku, ani ruchomego, a.ii 
nieruchomego. b. j—e.

Wielka afera beiiruiscyliaa Czuciiach
, J a «  d a lef iś ć  n ie  iw*>źe“. — A dw okat lw ow sk i 
o fia r o w a ł dokum enty, jak o  (ile  w ody korupcji

(Telefonem od naszego korespondenta*

b lu szk o “ naznaczoną  zo sta ła  w  „B ag a te li-1 n a  czw ar­
te k  6. bin. „ Ja b łu szk o "  dzięk i sw ojej żyw ej akcji, 
św ie tnym  ty p o m  i d \  sk rę tn e j ju k ru itc rji u zy sk a ło  
ogrom ny su k ces w T aiyżu  i w  W arszaw a .

R eży ser p . N oskow sk i d o k ład a  usiłow ań , a b y  n a ­
d ać  u tw orow i Y erncuilT a w łaściw e tem po  i odpow ied­
n ią  opraw ę. G łów ne ro le  w  „ Ja b łu szk u "  objęli: p p ; 
H óreękn , M odzelew ska M arja, F ren k iel, G odlew ski i 
N oskow ski.

Z  O P E R E T K I. „ F ra sąu ita " . c za ru jąca  o p ere tk a  ..e  
tetra  p o w tó rzo n ą  będzie we środę  5 łun. o 8 w. P ar- 
t je  (; tu i ow ą odśp iew a po  raz  p ierw szy  p. M. C ze .n k m - 
sk a . W p zw artek  6 bm. o 8 w. n iezrów nana  „ K a tja  
ta n c e rk a ’1 z pp. C zern iaw ską , K ozłow ską , Zim njer, 
W esołow skim , Sem polińskim , K aras iń sk im , Opolsl im, 
B aw iła  i B ojnarow sKiin,

ZftAKLI:
■— Paulina z Kwykowskicb L e w i c k a ,  żona 

dra Witolda Lewickiego, b. posła do parlamentu 
wiedeńskiego, zmarła w Siedliskach w powiecie 
pilzneńsldm w 50 r. ż.

KRAKOWSKIE TOW. LEKARSKIE odbędzie 
we środę 5 marca o g. 8 wieczór posiedzenie nau­
kowe. Na porządku dziennym: Dr L, Rajehman. 
gen. sekretarz dep. sanit. Ligi Narodów: „Zagad­
nienia z higjcny międzynarodowej".

R E P E R T U A R Y :
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO:

Wtorek, 4 bm. „Podatek majątkowy".
Środa, 5 bm.: „Podatek majątkowy".
Czwartek, 6 bm. po poł.: ..Świerszcz za kominem", 

wieczorem: Mme Yvctte Goilbert.
Piątek, 7 bm.: „Podatek majątkowy". 'h.K

TEATR „BAGATELA":
Wtorek. 4 bm.: Rrwja karnawałowa.
Środa, o lmi.: Rew ja karnawałowa.
Czwartek, 0 bm.: „Jabłuszko". ,

TEATR MIEJSKI „OPERETKA": ^
Yirorek. i bm.: . K a t ’a tancerka".
Środa, 5 bm.: ..Frasipiita".
Czwartek, C bm.: „Katja tancerka".

m

Din MuUoLKL unttiprs tsł i u i  kio
Warszawa, 1 m arca.

ILasa im. MianowękiogS otrzym ała następu- 
jtice pismo od prezesa Komisji współpracy in te­
lek tualnej Ligi N arodów , prof. II Bergsona:

„W  strasznej kata.-trofie, k tó ra  osta tn ie j je- 
sieiń do tknęła  Japon ję . zginęły niety lko tysittec 
ludzi, ale  n ad to  .uległy niemal całkow item u 
zniszczeniu liczne zbiory publiczne, m iędzy in­
nymi najpow ażniejsza L ibljoteka krajow a. Na­
ród  japoński juz  dnia. następnego po tem  nie­
szczęściu zabrał się do dzieła odbudowy. Bę­
dzie ona tru d n ą  i kosztow ną: na  samo zastąp ie­
nie 740.000 zniszczony cli tomów i zbiorów pe- 
rjodykow  B ibljoteki” U niw ersytetu  w Tokjo, 
t.rzebaby w ydać zgorą 30 m iljonów franków . 
R ząd  japoński oraz U niw ersytet w  T ok jo  roze­
słali po całym  .świecie wezw ania do insty tucy j, 
m ających  zw iązek z lite ra tu rą , n auką  lub sztu­
k ą  z prośbą  o w spółdziałanie w tem  wielkiem  
dziele odbudow y, przez nadsyłanie publikacyj, 
k siążę’ lub perjodyków  posiadanych w duble­
tach . Rów nież K om isja -współpracy in te lek tu a l­
nej postanow iła- odw ołać się do uczuć solidar­
ności całego św iata  i łącząc swój głos z głosem  
un iw ersy te tu  w Tokjo. prosi, any każda  insty ­
tu c ja  -współdziałała w  m iarę sił w odbudowie 
B ibljoteki.

„ Je s te śm y  pew ni, że wezwanie to spo tka  się 
>w' w aszy.il k ra ju  -z dobrem  przyjęciem  i że prze­
k o n a n i ,  tak  jak  i my.* o znaczeniu mora lnem 
togo rodzaju  akcji, z radością przyczynicie się 
do rekonstruow ania ta k  w ażnej insty tucji, jak 
B ibljoteka U niw ersy ietu  w T okjo".

D eklaracje  oraz dary  przesyłać należy dp 
liiura Kasy lin. M ianowskiego, W arszak.a, pałac 
S taszica.

Praga, 4 m arca. „R ude 1'raw-o" przynosi no- 
w\ą sensacyjną wiadomość. Pism o donosi, żo 
prócz lwowsk:egc adwokata dr Niemkiewicza, 
zosta ły  zaofiarow ane dokum enty , k tó re  w yka­
zu ją  nadużycia  sięgające miljonów7 koron przy7 
wyw ozie spirytusu i słoniny. D okum enty te  za­
w iera ją  kom prom itujące dane d la  woebi w y­
bitn iejszych osobistości, między7 innem i dla sze­
fa  kancelarji w ojskow ej gen. Hoppe.

Berlin 4 m arca  (U). W y k ry te  o sta tn io  sk an ­
dale na tle korupcji osooistosci czeskich w y w o ­
łały przjgnębiające wrażenie w  czeskiej opi-

ska zakończyła się podpisaniem umowy w spra- 
wife zaprowadzenia bezpośredniej komunikacji 
kolejowej w tych trzech państwach. Umowa po­
stanaw ia również, iż państw a zaw ierające um o­
w ę m ogą wzajem nie używ ać w szystk ich  w ago­
nów,7 tow arow ych. Um owa w chodzi w  życie z 
dniem  1 kw ietnia br.

sow ieck© - wSoskiego
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 4 m arca. Z U oskw y nadeszła w ia­
dom ość, iż sow iety  ratyfikowały układ gospo­
darczy z Włochami. W ym iana dokum entów  ra ­
ty fikacy jnych  odbyła się we -wtorek w  Moskwie, 
a  sam  u k ład  wejdzie w  życie 7 bm. i obowiązy­
w ać będzie, jak  w iadom o, n a  la t  3.

DZIaŁ giełdo w y

Frank w aloryzacyjn y  
na 5 m arca : 1 ,8 0 0 .0 0 0  rfkp.

E i n r s  d o l a r a :

nji publicznej, b aogół pisma ograniczają po-* 
daw anie szczegółowych informacyTj, niektóre 
znś wogóle przemilczają afery. Szow inistyczna 
„N arodni P o lity k a '1 ośw7iadcza, iż oczekiwano, 
że Czechosłowacja po odzyskaniu niepodległo­
ści będzie typem  wzorowego p.-- t i przy w y­
sokim  poziomie m oralnym  ol. li utrzvma 
się zdała od wszelkich korupcyj. „ fa k  jednak, 
jak jest obecnie —  pisze -wspomniane pismo -  
nie może iść dalej". „K orupcja musi być w7 Cze 

I cłiosłowacji w ytępiona".
—  00-

k ra k o w sk a  giełda pieniężna
K r a k ó w , 4 marca

W olni-...........................
f r a n k  sz w a fc . . . . 
k o r o n a  au.«,ir. . . .
L«  ..............
K oron a  ez,- .!ta  . ,
F ra n k  tr f in t . . . .
N. . l o r k .......................
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9.310.000 
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9,300.1(00 
4" 050 000

1.616.000 
390.000- 385.006

132*/,
270.000

Warszawska giełda pieniężna
W a rsza w a , 4 marca.

D o ła ry  St, Zźedn. 9^50.000—9,300.000

W Krakowie . 
W Karszawie 
W Katowicach 
We Lwowie .

. . . .  9,310.000
9 350 .000-9 .300 .000  
. . . .  9,350.00(1
. . . .  9,300.000

Gedułs kurso wa gisliiy teowskiei

R E P E R T U A R Y  K I N  K R A K O W S K I C H :  
K I N O  R E D U T A :  „ T a je m n ic z y  m n ic h " .
KINO UCIECHA: ..T .iw ica".
KINO SZTUKA: „K ró low a d u ń sk a" .
KINO WANDA: „Naizeczona z A iiflralji".

Z  g a li sa d o w e !

DALSZE CEGIEŁKI WAWEI SKIE ufundowali 
6076 Marjun Ziółkowrsld, Róża Ziółkowska, Mi­
chał Kamiński, Teofila Kamińska, Agnieszka Tur- 
nau, Z rcia Eijoł, Helena Majclirzycka i W alenty 
Cebulski w Litte Falls N. Jork ; 6077 Dzieci szko­
ły polskiej i Kółko różańcowe dzieci szkolnych w 
Litte Falls N. Jo rk ; 6078 Bracia Edward, Alfred 
t Tadeusz Baranowscy z Bydgoszczy, wpłacając 
po 50 zip. za cegiełkę; pożarem p. W anda Krąkow- 
tka w7 Warszawie swoim kosztem przydała w da­
rze piękny piec wyroou Jłachmańskiego dla Zam­
ku na Wawelu.

POMOC DLA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ. 
Starosta w Chrzanowie przesłał na ręce wojewody 
krakowskiego dla zarządu kuchni akademickiej 
ofiarowane przez gminy powiatu: 7 cetn. metr.
maki żytniej, 5 cetn. pszonń y i żyta, 5 cetn. bu­
raków ćwikłowych i marchwi, 350 kg ziemniaków, 
oraz na rzecz Komitetu opieki nad młoJz.ieżą aka­
demicką z orane w powdee-ie o;>9,088.1 00 mit. Sta- 
ioma wadowick. ua rzecz tegoż kom itetu — 
B 1,775.517 mk

W yrok w p r o c e s ie  majora.
D ziad osza

Skazany został na 30 dni domowego 
aresztu

(s). Podczas w czorajszej rozpraw y w7 sądzie 
wojskow ym  przy ul. M ontelupich przeciwko 
m ajorow i ] ziadoszowi, przesłuchano dalszycii 
świadków7, rniędzy innym i por. H olika, k io ry  
w akcie  oskarżenia  w ystępuje  jak o  św iadek 
obciążający. Św. Holik cofnął sw oje pierw otne 
zeznania. Po przesłuchaniu por. H olika p roku­
ra to r  zarządził aresztow anie tego  św iadka. —  
Również został aresztow any śwr. B ieleszek, k tó ­
ry  ośw iadczył, że przysięgi nie złoży, gdyż n ie  
m a głowry  do tak iego  in teresu , ja k  zeznaw a­
nie.

Dzień dzisiejszy w ypełniły  o sta tn ie  form al­
ności, poczem  n astąp iły  w yw ody p ro k u ra to ra  
i obrońcy adw . d ra  H eskiego.

Po naradzie T rybunat ogłosił w yrok , m ocą 
k tó rego  m ajor D ziadosz skazany  został na 30 
dni domowego aresztu z potrąceniem 19 dni a- 
resztu śledczego. Obrońca adw. d r  Heski 
wmiósł zażalenie nieważności.

r t ) ? J t e 8 A F J E  l A S I I W H E

? m  T  T T R O .y

2 lEAlKU lftl. SLOWACKłbGu. Repertuar b. ty- 
rodtiia wypchn prawie w całości najświeższa nowość 
A. Grzymały Kiedlci-kicfio pt. „Podatek majątkowy" 
* wyjątkiem czwartku ti bm., v. którym po południu 
o gmiz 1 tej odbcńzie się 1!) szkolna popohidniór.ka 
ze „świerszczem za komiuijm", zaś wieczorom o g. 8 
jedvny występ Krakowie sławnej pieśniarki fran­
cuskie', Jime Yvet(e Guilhert,

C Z W A R TE K  LEONA W YRW 1CZA. W e'czwartek 
13 bm. o godz. 10 wieczór po przedstawieniu teatru 
im Słowackiego urządza w jogo sali p. Leon Yi'yr- 
wrez wieczór numoru i monolcgów, ną którym wy 
stąpi z nowym repertuarem. Bliższe szczegóły podane 
będa mpbawrm.

W YSTĘPY P. K. BEDNARZE WhsKIEJ WE 
LWOWIE. Świetna artysuca teatru  iin. Słowackie­
go występuje obeciue we 'Lwowie, zdobywając tam 
olbrzymie triumfy dla swej gry, którą krytyka 
lwotyska zgodnym hymntm podnosi i wychwala, 
jako przypomnienie Lwowowi najświetniejszej 
cpoid tamtejszej sceny. F. B ednarzew ka wystąpi­
ła dotychczas w „Czaplem piórze" Nicodemiego, 
panńętncm i o nas jej doskonalą kreacją w tej 
sztuce.

l u s l e a  i c * i »
Fiiząc niedawno o „Królowej przedmieścia" w 

„lliwtrowanyin Kurjerze Uodziennym" jran T. S., 
ws.pSnmial o wyglądzie Krakowa przed laty 25.
0 przedmieściach, które żyły odrębucni życicnn 
przytaczając niektóre szczegóły o dzielnicy Klei 
ptir.-kicj. Czasy nie tak znowu dawne — a jed­
nak wystarczyły, ażeby ta  dzielnica straciła 
wszystkie swoje pierwotne eec-hy.

Tłoczą się wspomnienia z owych lat dawnych
1 dawniejszych, ktorc zapadiy się §  be/pow rot:,ej 
fali czasu, a  jednak w pamięci naszej mają świe­
że barwy gobelinu. l l to widzę sławetny hotel 
Łysakowskiego, na miejscu, gdzie dzisiaj wznosi 
się Izba handlowa i przemysłowa. Rój wspomnień. 
Pomiędzy hotelem Łysakowskiego a hotelem Sa­
skim jest zaledwie kilkaset kroków, mimo to jed­
nakże ten mały pas przestrzeni dzielił dwa zgoła 
odrębne świaly. Na przeciwnym rogu ulicy Dłu­
giej wznosiły się parterowe domy, które były rów 
nież własnością Łysakowskiego. A dalej była re 
alnobć pp. Męckieh, którzy na Woli Justowskiej 
posiadali niegdyś znany lokal rozrywkowy „Ma­
dagaskar". Pani Męcka była z Łysakowskich

A dalej Fędzichów pełen przysiadłych do ziemi 
domków, z których codziennie wczesnym rankiem 
pędzono krow7y na pastwisko, rozciągające się przy 
Szlaku pomiędzy koszarami Sobieskiego a  prze­
dłużeniem -tliey Tędzichów, mającej tuta, ujście 
u3 ułicy Ilelclów7. Tu na rogn Pędzichowa i Szlaku 
zbudował niegdyś willę dr Wiśniewski, lekarz, a

TELEGRAMY
II psezn.Kzmufo ma pltsicriu 

IDisKi ii leserów teftsłylnętii na 
o l e k i  c s r i i j D

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 4 m arca. O statm  „Tyd/.ień Pol­

sk i" , w ychodzący w Charbinie, pow7tarza  za 
dziennikiem  „Sw iel" hifonriację, jakoby  wiele 
m iejscowych firm poniosło w ielkie s tra ty  w sku­
tek sprow adzenia towrarów tek sty ln y ch  z P o l­
ski. k tó re  oaazaly  się goraze od zam ów ionych. 
Okoliczności te  grozić m ają  zupelnem  zerw a- 
aieirr stosunków  handlowycU między Charbi- 
nem a Pclską. Zaznaczyć należy , że u jem na ta  
d la  naszych stosunków   ̂ gospodarczych w iado­
m ość odnosić się właściw ie może do tow arów  
łódzkich. Łódz bowiem usiłu je  naw iązać s to ­
sunk i handlow e z dawnem i rynkam i zbytu. —  
W skazać  należy przytem , że w iadom ość ta  m o­
że być  tendencyjną i pochodzie ze źródeł kon ­
ku rency jnych , gdyż przem ysł łódzki w łaśnie 
dostosow any je s t do tych  rynków7.

Gbstrukcyjna polityk? Gdańska 
wobec PgIskI

(Telefonem od naszego korespondenta).
Gdańsk, 4 m arca. Na jednem  z osta tn ich  po­

siedzeń sejm u gdańskiego poUki członek Yolks 
tag u , Paneeki, zwrócił ;ię z t. zw. „m atem  py­
tan iem " do senatu  gdańskiego, czy Gdańsk, 
stale ignorujący dotychczas ws.\elkie zaprosze­
nia rządu polskiego, w ystosowane do senatu  
gdańskiego w sorawie współudziału w wstęp­
nych rokowaniach o traktaty handlowe, prow a­
dzone przez rząd polski z obcemi państw am i, 
będzie i u a  przyszłość w ten  sposób postępow ał.

/alka z bandytyzmem n j  kresach
(T e le fo n e m  od naszpsro " o re « p o n d e n ta ) .

Warszawa, 4 m arca. Z B rześcia nad Bugiem  
nadchodzą pomyślne^ wiadom ości o ak c ji poli­
cji państw ow tj w kierunku oczyszczenia pasa 
granicznego w powiecie sarneńskim z bandy­
tyzmu, k tó ry  się +ui.i dc niedawma szerzył w  
zastrasza jący  sposób. O bław a, zarządzona w 
powiecie „arneńskun. dop—owatłziła do zaare­
sztowania oko*o 60 bandytów7: Część z nich
przyznała się do w spółudziału  w  napadzm  ra ­
bunkow ym  na pociąg  pasażersk i pod Ohylinem 
oraz w napadzie nr. m a ją tk i Tys7.no. W  ubie­
gły czw artek n ad  kilkom a kandydatam i odbył 
się w  Równie sąd doraźny.

Podpfsunlp unu&y k c ld m ] n i^zy 
Ktolr, M - M  u E ton]q

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 3 marca. „Izw7iestia“ donosi, że 

konferencja kolejowa rosyjsko-łotewsko-estou-

3  m a r c a  1 S 2 4  r .
W tysiącach m arek no!.

PransaKofr

Akcie bankowe:
Pol Bank Drzem. I—VIII 
Bsuk Hipoteczny I—YIU 

„ Małopolski . . . .  
Ziem. Bana. kred. I—IX 
Powsł Bank kred. I—V 
Akcyjny Bank zw. I—IX 
Bank Komercjalny I—IV 
Bank zw. sp. zar. I—X

Akcje Tow. handlowych: 
Uol. 1 on. handlowe I—V
Im pei i - y .......................
Phartna 1—H I ...............
Bracia Rolniccy I , , , 
Polski Glob 1-1V . . . 
C. Hartwig I—V . . , 
Żegluga Polska I—III .

Akcje Tow. przemy słowy ch 
Zieleniewski I—IV , , . 
Cegielski I—IX . . . .  
Parowozy I—Ul . . . .  
ictouiotor I—II . . . .  

Potęgi. I—U . f  . U , 
Lemiesz I—II . YL’ . . 
Trzebinia I—IV p V .  
Pocisk I—III . •.
Górka I—I I I . .
Sie.sza I—IV .‘- /T Y L  
Te;ego I—IV .- .h 'Y  . 
Gaz;y ziemne I—II . 
Polska Nafta I—III /  . 
Pokucie I . . , j y  ,
Oikos I—IV . .
Pezet I—IV . W  ,
Strug I ..............................

Syndykat koszyk, I—III 
Tłuszcze Trzebinia I—II 
Kiakas I—iT . . . . .  
Chodorów I—V . . . .
Ćmielów I—I I ...............
Eluktrow. Sieisza I—IV
Ryngraf i —U .................
Memojowski I . . . .  .
hHpelusi.e Myślenice . . 
Roho, Zieliński i Ska . 
Terropol . . . . . . .
A. Piasocti . . . . . .
Chybie . . . . . . . .
Pad. Zakł. Garb. . . 
A zot  , • • • • • * •  ■

dziś

2425—2 5 .0  
28o0—3^00 

650—700 
875—900 

,0 0  
— i

29003 -1 9 5 0 0

2100—2290 
2650—2750 
2550— -600 

8d0— S75

F ra n k  fra n . 
F r a n k  s z n a j c .  . 
r io r o .ą  c z e s id e
B r Ig j a ...................
U o la n d ja  . . , . 
L ondyn . . . . . 
lVetv J o r k  . . . .
P a r y f ............... .
P r a g a  ...................
c  ł \  a  > ca r  ja  . . . 
VI le d e ń  . . . . .
W ło c h y ...............
S z to k h o lm  . . . 
B on y  z ło t e  . , . 
F r a u a  z to ty  . , 
I l i l jo n ó n b a  . . . 
P o ty c z k a  złot-g 
P o ż y c z k a  d o i. .

380000

336 000-
3.470.000

41 >,250.000—39,950.000
9.350.000—O.SOO.OOf4 

382.506-379.500 
270.950—264.450

1.020.000—1,611.000 
132—131

402.250—339 '100

1,360.006—U-łto iVVv
1.796.000

8 2 5 -1 8 7 5

650—600
500

490

17100—47750; 
2775—290o

~  i

3050—3! 50

4030—70000 
24500—245JO 

11500

2450
2700—2800

6750—6800 
1200 
16650 

7500—7800 
2 >500-24250 
7990—7975; 
1650—1675

1000

375 
4500-4050 

47500—ów U O,

575 
24500—25501

1725 -1 7 5 0  
110 

7650—2750 
525—600 

455

4 60

46500 -  47000 
2700—2750 
1900—2000

29<X)—3175 
6 2 0 0 -6 4 5 0  

73000—73151 
24000—24109 
11350—11601

2300—2375
2525—2750

1250

7C00
2 2 8 5 0-2310
7800—6.00 
lOUO—1625

15.600.000 
5,500.000

P ap iery  dyw idendow e
j t  u iń a  4  m arca 1924 r.

W tysiącach marek polskicbjtf 
T.msakcje |

405ec -3 9 4 0 6  -4 0 0 0 0  
32090—28U00—3<nOOO 

2860—2900 - 2850 
2tN>u—2200 -2 1 5 0  
2 4 6 0 -2 2 0 0  

16960—166 .0—16800 
4801*0 -  49000 - 4o500 

1650000- -teśóOOO—1655000 
27060— 2t>u00 

2LOO 2250 
1 * 3 5 0 -1 0 )5 0  
23750—24500 -2 3 9 0 0  

81u0—7.S50

256.—2900 —2600 

3100
490v—4600 -4750

400 -420

2100

4100—4300 
4f jiO —6ÓO t 

2 1600 
235J—2425c400—2600

Kraków, 4 marca. 
(W. S.) Tendencja silna na rynku papierów dy­

widendowych utrzymuje się nadal. Bez wyjątku 
wszystkie papiery wydatnie poprawiły swe kur- 
sa. Szczególnem zainteresowaniem cieszyły się 
akcjo bankowe, któreini dokonano wiele traus 
akcyj. Na czoio wybił się, jak zawsze, Bank związ­
ku spółek zarobkowych, za k lóiy płacono 29—30 
mil. Również Bank przemysłowy uzyskał dużo 
wyższy  kurs. .

Waluty i dewizy bez zmiany 
Na pogieldziu: Jaworzno 122—123 nn!., (23) 

117—li i i /o  mil.. Gazy wscli. 30 mil., Len 5456— 
5G00 tys., Lokomotywy 3000—2800 tys., Nafta 
Krosno 3200 tys. (plac.), W ęglówki 140--128 tys., 
Elektrownia na  Stanie 900—1000 tvs., Industrja 
1500 tys (płac.), Nobel 0300—6400 tys., Nitrat 
1200—12Ć9 tys., Zw7. ekon. kółek roi. 1200 tys.

AKCJE i 
B an k  tta u d io w y  . .
K sn k  Z w . S p , Z ar.
C c g ic k s k ł ...................
P a r o w o z y ...............

; rtonii . . .  . . . .
' s i a r a c h o A .c c  . . .  

i.i«M :oą:w «ki .  ,  ,  ,
Z jra rd u w  . . . .  
j a o e r s u s c a  . . . .

! ,iań<i . ‘O! (»44.j  ̂ .
ttjflrytus ...................

j C liod orow  . . . . .
1 . . . . . .
' , . l ( U l  .  . . . . . . .
! B ank  C r z t m  L w ó w  
| im iok M a io p iis k i  .
I i r z e l d n m ...................
: t r » u s  . . . .

AraKur* . . . . .
* i c p c g c  .......................

Pomv««z. B a n k  h r e o .
( z ie m s k i  Banit u r e d .  —

viiełdy za g ra n iczn e
vYIeueń, 4 m arca. (TAL wŁ) K u rsy  w ty s iącacn  ko- 

! ron . Z ieleniew ski 31% IL m o  aSOO, K a rp a ty  460, G a 
lie ja  8980, .Nafta 530, Schodnie* U 20, G a licy jsk ie  
.Jd en ta n "  190. T c rd e n c ja  cnw iejca .

F ra z a . C Lrj-stjaiijif 4bL  K o p en h ag a  51T, Sztokholm  
306, itu rych  610, L o ndyn  151'62k», N o n y  J o ik  o * 8 ^ 50, 

i W ied -ń ' 498, m aik i te  -im eckie 7 80, m ark i po lsk ie  
i 3‘7o, F a iy ż  147-50, W iochy 1 5 1 7 '8 . ■
j G dańsk , 4 m ar;# . X pw y J o rk  5‘feO, W arszaw a (/61, 

m ark i po lsk ie  , _ _
i G dań si;. AYarszawa 0^13—0'617, m ark a  p o lsk a  
i (j463;j— 0-687. d o tar am er. 5.782—  .877, llo land jr. (1 
1 guld.) 210*70—818480, Z t 7ycii (100 fr.) Jo l 05,
I Lon iyn  25—25, 130 m ar t a  rentowych 15u.ui_—161.328 

B crhn V1UJ bi oi.ów- m urek  niem ieckich) 129.675- 
130.325* !

Z urych, 4 m arca. T en d en cja  n ieu sta lo n a . N Jork 
siln iejszy . P a ry ż  słabszy . Loi d y n  utrzym am y. N o tu ją  
po oto rciu g ie łd y : A n rJe rd a n  215*25, N ew y  Jo ric  
578 j.o n d y u  1482 P a rjt t  2355, M edjoian 2474, P r a ­
ga 1670, B udapeszt oDLlO, B u k aresz t 303, B e lg rad  
t i ’7 /3 , Sofja 4 2 :, W iedeń 0*0081 5,8.

P a iy ż . L ondyn 102.50, N ow y J o rk  241)4, Belgie. 
87-40 lTiózpanja OOTSB,; W łochy  103"00, S zw a jca rja  
417, D anja  380, I lo la a a j j  698, N ony g ja  325, Szw ecja  
„28. R um an ja  69 50, W ęg ry  12-65. N iem ej7 34125 . /

A m sterdam . L o ndyn  1153*75, B erlin  u ‘59.75, Pary*  
1150, S zw a jca rja  46'42, V> leucn  0037.75, K o p enhaga  
4210. Sztoln i Im 7005, Chrysr.junja 3603 N ow y J< h 
268 25, B ru k se ia  972. M ądry: 3410, W łochy  1155 
P ia g a  774— 777, I ie ls isg fo rs  6 6 ''450— O^TRO.

Loimjvii. Nowy J o r k  429‘81, F ra n c ja  1U3‘87. B elgja 
118, V lochy 100, o z  w;7.; car ja  2481, Iiisz.panja 33*37)4, 
P o ń u g g ia  178, U o landja  H ‘53 3/8, D anja  27*20, N or­
w e g ii  81‘t ó / ś .  Szw ecja 1645. H e lsirg fo rs 179*50. Niem 
cy iy >00. A u strja  So4.5(i0, P raga  14 850.

N ow y Jo rk .  P rz e ła z  n a  L u n d )a  129'75. p rzek az  u  
Loiicijii 60 uni 426'75, p rzekaz  n a  I ’:u jż  471, p rzek a  
na A m sterdam 1 3701, p rzekaz  ua K o p en h ag ę  15'S1 
1 rzi l.a z  na  P ra g ę  290, p rzekaz  na  B erlin  22—22‘25.

WALNE ZEBRANIE KRAK. GIEŁDY P IE N łĘ l 
KEJ. Onegdaj oduylo się w sali posiedzeń D.by 
handlowej przemysłowc-j walne zebranie giełdy 
pieniężnej. I’o pr -yjęciu do wiadomuści sprawo­
zdania rady giełdowej za ubiegły rok i uchwale 
niu budżetu giełdy na 1924 r., odbyły się uzupeb 
tdająee wybory 5 członków rady giełdowej. Człon­
kami raiły giełdowej wybrani zostali ponownie: 
prezydent Tadeu-z Epslein, Karol Gottlie.b. dr 
Karol Krzetuski, Edmund Makowski i A lb e i i 
gcr. Członkami komisji rozjemczej na rok bieżący 
zostali wybrani ponownie- dr Henryk Epsteiu, ćj 
Jakób Goldliairmer, Karol Gottlieb. dr Hugo 
Groyeckj, -i ,dolf liabcr, Jakób Horowitz, dr Ma- 
ksymiljan Kessicr. Władysław Korolewiez Danie' 
Lauer, Edmund Ib talm an, dr Tadeusz Miksiewicz,* 
dr Franciszek Nr.yński, A. Pineles, August Ra- 
czyńikj, a r Maksymiłjan Soloński i Tadeusz Wi- 
niarz. Jako  uowi członkowie we-sdi do komisji 
rozjemczej K a.unicrz Lewardowski, dyrektor 
Banku iwiązku spółek zaiobkowych i Edward Pli-, 
szewski, dyrektor Ziemskiego Banku Kredytowe- 
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Iftziffł ekonomiczny
Diarjusz ekonomiczny

—  Przemęcie P. K. K. P. przez Bank Polski
znaj.luje się w przjgotowaniu w Komitecie organi­
zacyjnym Banku Polskiego.

—  Udzielanie kredytów w walutach obcvch 
przez P. K. K. P. wobec wielkiego ich zapasu 
zostało dozwolone dla celów subskrypcji akcyj 
Banko Polskiego.

—  Podatek  oorotowy za luty ma być obli­
czony przez płatników po kursie 1800.000 mkp. 
za 1 złoty frank.

—  Egzekucie podatku maiątkowego w W ar­
szawie. ednywają się bardzo energicznie i dają 
debro r e z u l t a t y .

— W sorawie paszportów i tranzytu osobo
wego obraunje dziś koutereucja w .ministerstwie 
przemysłu i handlu, a te w zw iązku'z traktatami 
handlowemi.

—  Zmiana systemu eksploatacyjnego kolei 
państwowych będzie przedm iotem  obrad konfe­
renc ji m iędzym inisterja lnej pod przew odnictw em  
p. GrabsKiego 6 b. m.

—  Ustawa o dorusrrzeniu zagranicznych 
Spółek akcyjnych do działalności w Polsce jest 
w przygotowaniu i byta przedmiotem konferencji 
w ministerstwie przemysłu i' handtu.

—  Drożyzna warszawska w lutym zmniejszyła 
się o 216%  w stosunsu do stycznia.

—  Ceny łódzkich wyrobow są od 26 z. m. 
znown nieco wyższe Natomiast konfekcja war­
szawska spadła 1 marca o 15°/0. .

—  Cena cukru krystalicznego na pierwszą 
dekadę marca wynosi b*S*60 szwajcarskich franków 
za 100 Kg paritas Poznań.

—  Związek Ziemian w Krakowie wzywa 
wszystkich ziemian i rolników do subskrypcji akcyj 
Banka Polskiego.

—  Propaganda pożyczek państwowych idzie
w prasie warszawskiej pod hasłem ulg przy ścią­
ganiu poaatków.

—  Polskie akcje przemysłowe znowu chce 
kupować tanio zagranica, ale podaż je3t mała.

—  Targ Żelazny środkowoeuropejski wykazuje 
pewną poprawę wobec przeciążenia zakładów fran­
cuskich, belgijskich i luksemburskich obstalunkami. 
Ameryka również bardzo żywa. Zastój tylko w Anglji 
i w Polsce. Ceny zwyiknią.

—  Zagraniczne zelazo. m!mo wysokich ceł,
wciska się na rynek polski, utrudniając wywóz.

—  Giełda drzew na w Bydgoszczy będzie 
wkrótce zatwierdzoną.

—  IzDa handlowa polsko-turecka powstaje 
w Warszawie.

—  W sprawie traktatu handlowego z so 
wietami konferencja międzyministerialna odbędzie 
się w ministerstwie i rzemysłu i han ilu 6 b. m.

—  Założenie towarzystwa dla handlu z so­
wietami, t. zn. z „Wniesztorgiem*, jest znowu 
rozważane w warszawskich oKrach gospodarczych. 
Czesi mysią o temsamem. Z urzeczywistnienia ta­
kich projektów nie można na razie wiele się spo­
dziewam.

—  Wycieczka przemysłowców i kuoców pol­
skich do Wiednia s ministrem [ Kiedreniem wy­
jeżdża 12 b. m.

ja k  zaradzić przesileniu w arzsmyśle 
i nałożyć podaraimy pad da.szy jego rozwój

II.
ft, W zakresie ustawodawstwa socjalnego prze- 

my<lowcy, uznając konieczność dążenia do postę­
pu w tej dziedzinie, jako odpowiadającą między 
inrem i także interesowi samego przemysłu, sądzą 
jednak, że tempo reform musi być dostosowane do 
stanu produkcji, oraz do poziomu ustawodawstwa 
socjalnego w państwach konkurujących, a  silniej­
szych.

7e swej strony przemysł domaga się dozwole­
nia przedłużania czasu pracy w sposób dobrowol­
ny  na podstawie mnórż zbiorowych na w'zór roz­
porządzenia, wydanego w Rzeczy niemieckiej dnia 
16 grudnia roku zeszłego, oraz ograniczenia licz­
by świąt do ośnyi1
t Przemyśl sądzi następnie, że c-iężary bezrobocia, 
t. j. utrzymywanie bezrobotnych, nie powinny 
spadać specjalnie ani na przemysłowców, ani na 
robotników, ale znaleść pokrycie w ogólnym bu­
dżecie państwowym, a to, ponieważ obecne bezro­
bocie jest spowodawane przeważnie ogólnemi sto­
sunkami pańatwowemi, w szczególności zaniedba­
niami poprzednich rządów, opieszałością Sejmu co 
do uchwalania podatków i zbyt małemi ciężarami 
portatkowemif z czego korzystał nietyłko przemysł, 
ale wszystkie warstwy posiadające. Wkońcu są­

dzimy, że uie udzielanie zapomóg bezrobotnym, 
alt podjęcie robót publicznych na wie” .ą skalę, 
jest jedynie właściwym środkiem utrzymania bez­
robotnych przy życiu. Najprędzej zaś doprowadzi 
(lj tego telu  bez żadnych ofiar finansowych udzie­
lenie przemysłowo kredytów tak  wydatnych, by 
mógł podtrzymać produkcję w dotychczasowych 
rozmiarach i bezrobotnych zatrudnić

4) Potanienie węgla przemysłowego zależy od 
zupełnego zniesienia podatku węglowego, od 
zt ' kszenia wydajności pracy w kopalniach, a 
więc także od czasu pacy, od zniżenia taryf kole- 
•owych na węgiel przemysłowy, wreszcie od na 
oi-ku rządu na właścicieli kopa.Iń w kierunku dal­
szej redukcji cen.

ro tanienię środków żywności zależy od podnie­
sienia poziomu produkcji rolniczej, tak u nas je­
szcze nL-kiego, środkami, których .szczegółowo 
określenie należy do innych czynników.

5) W zakresie podatkowym winna ustać obecna 
dyspropoicja pomiędzy ciężarami, spadająccmi na 
przemysł z jednej 6trony, a na wieś z drugiej.

Obecny system wymiaru i ściągania podatków 
jest często taki, że w praktyce faworyzuje te 
przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe, które 
nie prowadzą porządnych ksiąg. Dotyczy to prze- 
dewszystkiem podatku obrotowego, który powi­
nien być zreformowany na wzór obecnego podatku 
austrjackiego — przy równoczesuem przekształce­
niu opłaty od patentów na podatek realny na 
wzór dawnego austrjackiego podatku zarobko­
wego.

Należy ułatwić przemysłowi spłacenie podatku 
majątkowego wekslami; które rząd może zdys­
kontować za granicą.

6) Zamówienia rządowe, przeznaczone na rok 
budżetowy, powinny być rozdane jak najwcze­
śniej, przy równoczesnem zapewnieniu przemy­
słowi kredytów z P. K. K P., potrzebnych do ich 
wykonania.

Umowy o dostawy i roboty, zawarte przez rząd 
w dawniejszych okresach, winny być bezwzględnie 
utrzymane w mocy i wykonane, gdyż tego wyma­
ga nietyłko obecne fatalne położenie przemysłu, 
lecz także praworządny charakter państwa.

Budowle i roboty rozpoczęte powinny być do­
prowadzone do kcńca, cciem uniknięcia ich ,;l-  
terjoryzacji, a lemsamcm pov/ażnych stra t dla 
oicarbu państwa. . .

7) Podtrzymanie zanikającego eksportu zależy 
nietyłko od potanienia produkcji, czemu mają słu­
żyć wszystkie podane wyżej środki, lecz także od 
konkurencyjnych taryf eksportowych, zniesienia 
zupełnego podatku obrotowego od eksportu, 
wreszcie od zawarcia odpowiednich traktatów  
handlowych. Nie przeceniając ich znaczenia bez­
pośredniego, nie możemy nie uznać za szkodliwe 
dla eksportu tego faktu, że Polska dotąd nie ma 
trak tatu  handlowego ani z jednym ze swoich są­
siadów, podi zas gdy sieć traktatow a na świecie, 
zwłaszcza w środkowej Europie, właśnie w osta­
tnich czasach bardzo się zagę.-zcza, co Polsce gro­
zi jeśli nie zupełną hanllowo-pohtyczną izolacją, 
to w każdym razie bardzo niekorzystnemu warun­
kami traktatowemi.

V) Trwałe usprawnienie przemysłu musi iść 
przedewszystkiem w kierunku zwiększenia pro­
dukcji i podniesienia jej do poziomu przynajmniej 
przedwojennego, przy" równoczesnem jak najdal- 
szem obniżeniu jej kosztów, zniżeniu cen za wy­
roby przemysłowe, a temsamem zwiększeniu po­
jemności targu wewnętrznego.

Do tego celu konieczne są ulepszenia technicz­
ne, zastosowanie najnowszych systemów m aszyn,' 
a zwłaszcza systemów opalania, celem ekonomi- J 
zacji ruchu, wkońcu ulepszenia organizacji pracj 
i metod pracy na wzór niemiecki i półn.-ameryk. 
W zakresie eksportowymi konieczne jest lepsze, 
niż dotąd, dostosowywanie się przemysłu do wy­
magań, a nawet kaprysów zagranicznych odbior­
ców i większa inicjatywa handlowa. Wiele w tej 
dziedzinie zależy od samych przemysłowców, ale 
nie wszystko. Renowacji przemysłu zapomoeą ko­
sztownych inwesfycyj nie można dokonać bez do­
pływu kapitałów zagranicznych, a w tymi wzglę­
dzie inicjatywa i skuteczna pomoc może leżeć ty l­
ko w rękach y>ańslwa i wielkich banków.

VI) Od robotników oczekuje przemysł zrozumie­
nia, że wydajniejsza ich praca, oraz niewysuwanio 
nadmiernych żądań w zakresie płac i ustawodaw­
stw a socjalnego w obecnym okresie przejściowym 
będą bardzo ważnym czynnikiem w zwiększeniu 
produkcji, a więc i dochodu społecznego, czyli w 
zwiększaniu ilości dóbr, które będą do rozdziału 
i z których wtedy robotnikom musi przypaść ilość 
większa, niż obecnie.

"u TTi Tylko doprowadzenie produkcji do pozio­
mu przynajmniej przedwojennego, oraz zapewnie­
nie cz] nnego bilansu handlowego przy równocze- 
snem potanieniu kosztów produkcji może zabcz 
pieczyć Polsce trwale dobrą walutę, równowagę 
budżetową; snokój społeczny i odporność na a ta ­
ki zagraniczne.

YUI) Ze względu na swoja znaczenie dla cało­
kształtu życia gospodarczego, oraz dla reformy 
skarbowej, przemysł ma prawo domagać się od­
powiedniego zastępstwa w Państwowej Radzie 
Gospodarcze j, ’

W >lny ojrót dewizami
Z  Warszawy donoszą do „Iliustr. F.urjera Codz.u :
Z uwsgi, iż dotychczasowa polityka fimnsuwa 

dała skarbowi wiolKi zasób walut obcych, k t  ry 
w korcu lutego wyniósł z gorą 20 riiljonew dola­
rów, stało się mozliwem daioze rozluźnianie prze­
pisów dewizowych. Na potrzeby obrotu wewnet z 
nepo moznu będzie n&bywić obecnie z ine  me 
Swoboume 03C8 w a ljty . Reglamentacja dewizi.wn 
odnosić się będzie wyłączni# do nadzoru nad wy­
wozem i przekazywaniem walut zagranicę./ T

Go ma czynić przemysłowiec z wekslami, 
których me może zdyskontować?

(rom) W łódzkich kołach bankowych pojawił się 
interesujący pomysł 

Przemysłowiec ma zapłacić za surowiec, Spro­
wadzony z zagranicy. Wpływów walutowych nie* 
tna, ani też nie ma gotówki na kupno walut. Po 
siada jednak w portfolu poważną sumę w wekslach 
Złotowych, a więc walutowych, za którą jednak 
nikt mu walut nie da, ani nie przyjmie jej dostaw­
ca zagraniczny.

Weksli tych nie może ulokować w P K kP , ani 
w bankach, by sumy, kredytowane przez te in­
stytucje, są za małe.

W tym wypadku przemysłowiec udaje się do 
wego banku, deponuje w nim pewną sumę w 

wekslach, w zamian czego bank wystawna mu albo 
terminową tra tę  na swego zagranicznego kores­
pondenta, albo też list gwarancyjny, w którym 
oświadcza, że należylość przemysłowca w takim 
a takim terminie sam pokryje i że odpowiednie za­
bezpieczenie zostało złożone.

Tożsamo naturalnie może bank uczymc w sto­
sunku uo dostawców krajowych, jakimi są kopal­
nie węgla i t. p.

Depozyty wekslowe byłyby w kasach banków 
prj'watnych lepszą namiastką pokrycia, aniżeli 
w kasach instytucji emisyjnej, gdyż na ich poczet 
nie byłyby emitowane efektywne banknoty, a je­
dynie obligi kredytowe i listy gwarancyjne, dla 
których albo bank, albo zainteresowany 'przemy­
słowiec, czy kupiec sam, szukałby lokaty za gTa- 
nicą.

Izba handlowa plsko-tuiecka
Sprawa zbliżenia Polski ze Wschodem, szczegól­

nie jio zawarciu trak tatu  handlowego między Pol­
ską a Turcją w Lozannie, przyhrata realny cha­
rakter. Polska, dzięki swemu geograficznemu [Mno­
żeniu, będzie pomostem między Zachodt m 
a Wschodem, wznowią się więc dawne tnn.iyc.jc 
handlowej .drogi przez Lwów. Turcja, jak i wogó- 
Ie Wschód,' posiada znaczne hogactwa surowców, 
brak jej zaś potrzebnych gotowych materjaiów, 
jako to: maszyn rolniczych, szklą, żelaza, manu­
faktury i t. p. Polska, posiadając rozwinięty prze­
mysł, mogłaby z powodzeniem stanąć do konku 
reneji na Wsi hodziu i tem przyczyniłaby się do 
rozwoju gospodarczego zarówno Wschodu, jak 
i Polski.

To też od dawna powstała myśl utworzenia p la­
cówki, któraby zadzicrżgnęla nici nietyłko przy­
jaźni, lecz i realnej wymiany handlowej między 
Wschodem a Polską. Myśl ta  przybrała obecnie 
realne kształty. Sfery przemysłowo-handlowe Tur­
cji oraz Polski poparły myśl utworzenia takiej 
placówki. W tym celu przystąpiono do założenia 
w Warszawie I/.by handlowej polsko tureckiej, 
której skład został przedłożony do zatwierdzenia 
rządowi polskiemu. Założycielami Izby są: Stefan 
Benzef, prezes zarządu Banku dla handlu i prze­
mysłu, Leonard Sobiński, prezes zarządu Banku 
kredytowego, Bogusław Ilerse, prezes Stowarzy­
szenia kupców polskich, lir. Juljau Dunin-Holecki, 
dyrektor Banku Wschodniego, Władysław Kisieł- 
Kiślański, prezes zakładów starachowickich i fir­
my Lilpop i Rau, poseł Wojciech Korfanty, baron 
Jan  Telos-Kraus, książę Kuniszwili, prezes klubu 
gruzińsko-polskiego, Aleksander Lednicki prezes 
Towarzystwa „Polski Lloyd“, baron Witold Mo- 
ritz prezes Towarzystwa „Kauczuk", Czesław 
z Kozielska Tuzyna dyrektor Banku zjodnoczo-

nych ziem polskich i Karol T oIIoczko dylektor 
Banku Akcyjnego.

Celem Izby jest nawiązanie bliższego kontaktu 
gospodarczego z Turcją i krajami Małej Azji, ba­
danie rynków Wschodu, urządzanie wys+aw, wzo­
rów, odczytów i t. d. Izba w tym kierunku zaczę­
ła już pracować i w najbliższym czasie urządza 
wystawę wzorów i prób tureckich wyrobow 
w Polsce. — Niewątpliwie społeczeństwo polskie 
a w szczególności wszelkiego rodzaju instytucje, 
przyczynią się do rozwoju nowej placówki gospo­
darczej.

Inforinącyj można zasięgnąć w redakcji „Głosu 
Wschodu" (ulica Warecka 9, Warszawa).

Kronik? e^no^iczna
(rom) BANKI ŁÓDZKIE SĄ JUŻ TAŃSZE, NIŻ 

KR \KOW SKIE. Niektóre poważniejsze b a n k i  
ł ó d z k i e  zredukowały stopę dyskontową do 
2 procent w stosunku miesięcznym i niespełna je 
dnego procentu na koszta danina i prowizji, tak, 
że ogółem slopa dyskontowa dla weksli zlotowych 
nie przekracza 3 procent miesięcznie, podczas gdy 
w Krakowie jest jeszcze znacznie wyższai

(.») SEKCJA F 4B IY K  DRUTU I GWOŹDZI 
*  ZnlĄZKlJ PRZEMYSŁOWCÓW W KRAKOWIE
Celem lepszego skoordynowania interesów fabryk 
drutu i gwoździ, Związek Przemysłowców w K rt 
kowie 2 woiał posiedzenie zainteresowanych przed­
siębiorstw w dniu 28 z. m. Pr. emysłowcy uznali 
konieczność utworzonia specjalnej sekcji dia fabryk 
drutu i gwoździ przy Związku pr/.e-nysłow ów 
w Krakowie. Przewodniczącym sekcji wvbrano dyr. 
Aoelesa z firmy .Bracia K.imsleru. Na posiedzeniu 
tern omówiono równocześnie sprawę przesilenia, pa­
nującego w tvm przemvśle.

®  SPRZEDAŻ OBJEKTOW PAŃSTWOWYCH 
I UDZIAŁÓW PAŃSTWA W PRZEMYŚLE. — 
W związku z uchwalą Komitetu ekonomicznego 
o konieczności częściowego spieniężenia gospodar­
czych objektów państwowych, rząd zamierza zli­
kwidować udział paiLtwowy w spółce akcyjnej 
Międzymiastowe Gazociągi.

Taksamo rząd sprzedaje obecnie swoje pakiety 
akcyj różnych przedsiębiorstw przemysłowych, 
„ak: „Pocisk", „Tespa" i t. p.

Agendy te należą do zakresu działania wicemi­
nistra skarbu, Klarnera.

(rom). ILE DŁUGU PAŃSTWOWEGO PRZYPADA 
NA GŁOWĘ M.ESZKANCA Dane, zamieszczone 
w „The Year Book“ za rok 1923, a dotyczące 
dłngów państwowych w funtach szterlingów na 
głowę mieszkańca, przedstawiają się następująco: 
Wielka B rytarja na mieszkańca — 163*2; Stany 
Zjednoczone 4 6 2 ; Francja — 24 8; Gzecho3to 
wacja —  18 44; Jugosła\vja —  13*3; Rumunia —  
4 4, Węgry —  3*4; p ol3ka m m m sjn ie  — 2*4.

(rom). POLSKI BiAłĄTFK rtAf.GJCA-Y (społecz­
ny) przód*'awia według informacji ministerstwa 
finansów wartość 88*4 miljardów franków złotych, 
a mianowicie: wartość części b. zaboru austriac­
kiego wynosi 18 miljardów, Kongresówki 42 mi- 
ljnrdów, b. zaboru pruskiego 22 miljardów, kresów 
wschodnich 5*2 miliardów.

(rom). I 0LSKIE ZA LADY SiEMENSP WSKIE, 
przedsiębi. rs* wo elektrotechniczne, zakrojone na 
azotekij sJ alę. uległe wewnętrzuyra przeobrażeniom. 
Znajdujące się w likwidacji zakłady Siemens Sp. 
akc. w Kongresówce, połąc-yły się z Galicyjską 
Spółką S mens-Srhuekert, Sp. z oirr. odo., oraz 
zawarł umowę z Austriackiom Towarzystwem Sie- 
rnens-S Juickert, mocą której, nowy koncern ma pra­
wo używania wszelkich wynalazków i ulepszeń Sle- 
jnensowskich.

Koncern n a b y ł liczDe novro b u d y n k i fa b ry c z n e  
koło Łodzi.

(rom). ROSYJSKIE RUDY ŻELAZNE DL A GÓR­
NEGO SLĄSKA. Do Katowic przybyli przewodni­
czący rołuuiiiowo-rosy jskiego trustu metalowego, 
Martrossow, oraz kierownik rosyjskiej misji handlo­
wej, Miaskow. Rozchodzi się mianowicie o sprze­
daż dużej partji rudy żelaznej do Polski i wogóle 
o nawiązanie stałych stosunków handlowych między 
wyżej wspomnianym trustem, a przemysłem Gór­
nego Śląska.

POLSKI EKSPORT DRZEWNY w roku 192?
wynosił 2,200 000 metrów knbicznych drzewa nie­
obrobionego, oraz 1,800.000 metrów knbicznych 
drzewa obrobionego.

Głównym odbiorcą Polski były Niemcy, a mia­
nowicie z udziałem 70% , następnie Angija 10% , 
wkońcu Austrja, Francja i Czecho-Słowacja.

DORUCZNY JARMARK W LIPSKU otwarty zo­
stał dnia 2 b. m.

C erty to w a ró w
z dnia 3  marca 

ZIEMIOPŁODY.
Gdańsk. (Not. urzęd.). Pszenica 11*00—11*60,■s T '

F0RTEP1AHY
P 1 A H I H A

firm światowej sławy
STEINWAY & SONS 
STINGŁ OR1GINAL 

ANT. PSTHOF
tylko we firmie

li
Sianów, ul. iv. inny 1
Rok sał. 1880.. Telef. 465.

3)

ii do mzspfzeoażi 
dziunia];..

? W  W P i S Y  i
N A  X U R S A  M Y C IA  I ROBOT
przyjmuje kierowniczka, prof. Antonina Piętkowa,

u l .  B r s c k a  1 a  I I .  p .  o d  9 —2

Najstarszy i największy

POLSKI« ( 0  AMERYCE
zawiadamia swoich Szanownych Klientów w Poisce, że wypłaoa 
natychmiast w dolarach przesyłki dla ioh rodzin w każdej 
części Poiski. Komun! ujcie się ze swoimi w Ameryce, ażeby 

pieniądze tylko przez ten barjk przekazywali.
Na czele tego Banku stoi znany Jan F. Smulski jako prezes 
i August J Kowalski jako kasjer. — Zasouy tego Banku wy- 
I08zą przeszło 20 miljonów dolarów..,— Wszelkie tranzakcje 
handliwe i przemysłowe załatwia n rr Bank przez departament 

zagraniczny, sprawnie, tanio i ,i&k najskiuDulatniej. 
Eeprezeumntern naszego Banku na Polskę est ", LjcP mir 

Chęciński P. K. K. P. Warszawa, u*. Bielańska 10.

Tho Noriii Western, Trust & Sawings Bank
1201, Milwaukee Avenue CHICA60, Illinois

Adres kablowy: N orw esl Chicago

L. III a 491/24 314

Obwieś: cienie#
Magistrat, jako władza przemysłowa, na prośbę jawnej 

Soółki handlowej „Fuchs i Kaufmanu, fabryczny skład skór 
wyprawionych i hurtowny skład skór surowych w Krako­
wie", o zezwolenie na urządzenie w magazynie przy ulicy 
Kaiwaryjskiej L. 68, Dz. X X II w  Podgórzu-Krakowie 
składu skór surowych zakonserwowanych — zarządza po 
mvśli § 29 ustawy przemysłowej postępowanie edyktaine 
celem zbadania dopuszczalności zamierzonego przedsiębiorstwa 
i wyznacza termin do rozprawy komisyjnej' na dzień 13-go 
marca 1924 r. o godzinie 10-tej przed południem na miejsca 
powyższego przedsięoiorstwa.

O tem zawiadamia się gminę miasta Frakowa i sąsia­
dów, z oznajmieniem, że przeciw zamierzonemu przedsię- 
bioi st'Tu .możne v lieść rzuty pisemnie przgd term;nem 

% f^cżbifSj% rozprW j surńisyjhe] t ustnie na' terminie 
rozprawy. j

Później wniesione zavzuty nie będą uwzględnione i ze­
zwolenie na urządzenie powyższego przedsiębiorstwa zostanie 
udzielonem, o i)a przeciw temu z urzędu nie nasuną się 
wątpliwości. *■_; j  - • 'v .

Magtsti-at stoi. król. miasta Krakowa
27 lutego 1924 r.

    - - ■*- ~ wr" *--M ̂  .j

m DRUKARNIA  
«  L ITER A C K A m

w Kmkcwrs «*.-
ul. JagieiionsKa 10 tel. 40i fiL

. . &mzyimnje

wszelkie roboty, wcho ®
m adzące w zakres sztuki 

^  drukarskiej. ^
®  Maszyny posp ieszne  ^  

i rotacyjne. j®

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ * ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  g

|  Zadajcie wszędzie. J
S „Nowej Reformy1' S
m  m

ivto 7*50—7*55, jęczmień 7*75—8*10, owl.s 7*90— 
7 60, groch, j,fclujzka. I wyk* bt* obrotów.

GdansK. (Not?, nieurzed.). P .zenlca 11 — 11*30
żyto 7*25—7*50, jęczmień 7*25— 7*70, owieu A*(>0— 
7*15. groch drobny, jadalny 10— 12, V:ojterta 1.7 — 
21, otręby pazenue 6, żytnie 4*b0. Mr i * . *oni»
60 proc. 5*80— 6, żytnia 65 pro*\ 3*85 i tal.

LWÓW- Teudeiicja zniżkowa. N otow m , » .mil}, 
mkp.: pszenica lirajuwa 33—34, żyto malopolekle 
19*3—20*5, jęczmień maiopolsti bfo« 2 0 * 5 2 1 * 6 , 
pr/.emiałowy 17*5— 18*5, owl.s riafopomLi ]9*fi— 
20*5, kukurudza 29— 30. ? wyiątki.m > k«*
kurudsy ceny sia

Poznań. vv milj. «i
3 0 —36, jecza »ń zvr. 18. brow. g* .»
U  — 21, mąka żytni. TO0,!t * »»rkl* 51— 33*6, 
pfltenua 65"/0 .  workiem 60 — 66, «> » tytuir. >1, 
puzonu* 12*5. wrkH 14— 16, p.lus.kr, 16— J 8, 
groch polny 20— 26, Y ictorl* 5 6 - 6 5 ,  ser*ta!» 
14—-16. łabin nlcoie.kl 11— ]3, żółty 12— 14, 
koniczyna czerwcu o ' 1 • : 50, bi.ł* 180 — 270. 
U#posss>o.:eri<* *»*.• ....a  be* u l u j ,

War* /a.w.. . • .kejo na g i.łd .te  (w nawia­
sach ilość tuiio) za 100 kg uetto w ndlj. mkp. 
Franco stacja załad.: ryto kongnwowe 110 f (80) 
2 1 —-20, —  117 f (15) 20.1’50, iyto poznańskie 
gwarantowane (30) 22.5, pssonica kongr. (20) 39, 
owies poznański jeduoiuy (15) S4, — kongresowy 
jndnolity (60) 23, jęczmień tongr. brow. (15) 24, 
koLgr. na kaszę (30) 22 .5—22. Franco Warszawa 
owies pozuań»ki jednolity (40) 26 .5--26.250.
mąka iy tuia 70 %  (30) 37.5 —  50%  (15) 60. 
Tendencja chwiejna, podaż wzg,ędnie Jostateczna, 
obroty średnie.

MATERJALY BUDCYLANE,
Lwów. Materjały budowlane, za 1000 s z t  we fr. 

zł. cegła ręeznu loco cegielnia 51, —  loco wagon 
61, cegła maszynowa 50, dachówka 120, gąsiory 
450, cegła deta 65. Tendencja bez zmiany.

Warszawa. La szt. franco wagon st*cja wysy­
łająca. Dachówka żłobiona 335.000, —  marsyiska, 
366 000, —  karpiówka 167.500. gąsiory 870.000 
cegła zwyczajna 90.000, —  maszynowa o 10 %  
drożej, kafle 612.000 za środkowy.

CEMENT.
Warszawa. Z dniom 1 b. m. zaprowadzono no­

wą ta rjfę  wyjątkową Nr 10 na wywoź cementu 
do Rnmunji i przez Gdańsk, w której zamiast nor­
malnej kl. YII1 przyznano klasę IX b. Efeat finan­
sowy: za 600 kim płaciło się dotąd 122 fr. zł. 
za 10 tonn, a teraz płacić się będzie 110 fr. zł., 
a ponadto przy wysyłkach do Gdańska zaoszczędzi 
się fracht w guldenach gdańskich.

METALE SZLACHETNE.
h a rsz a w a . w  wolnym obrocie płacono za rtsbla 

złotego 4 970.000— 5,000.000, srebrnego 3,500.000 
— 3,300.000, bilon 1,450.1)00, gram złota 6,200.000, 
srebra 205.000, pWtimy 32,500.000.

NAFTA I PRcETrtOSY
W arszaw a. Z dniem 1 h. m. obniżono prze­

ciętnie o 10%  taryfę wyjątkową na wywóz prze* 
tworów r -litowych w kierunku do Gdańska.

SKORY.
LÓńŻ. Pasy napędowe, znajdujące się na składzie 

ir Łodzi, skórzane, niero-ciągające się „Stretschless", 
^■erokości 3 cale ang., grubość 6 mm. loco skład 
za 1 metr 1C4 d, 3.5" X , 6 niTtl H 7 d- 4 " V  6 mn. 
134 d. „Cpeci&I“ 3" X  v> 2 2  33 d, T 5 "  %  5 mm 
97 d, 4 "  X  6 mm U J  d, 1 * 2 5 " X 7 min 3 H  d. 
6 ' rara -'O7 1 $ " X  7l 11,111 361 d .—  Pasy
napędoud bawełniane „G indj Belting". Oryginalne, 
czerwono szyce czterokrotne: szerokość 2" pen­
sów 35, 8*5" pensów 43, 3 "  pensów 61, 3*5'J 
pensów 59, 4" pensów 70; sześciokrotne: szerokość 
W  pensów 122, 6" pensów 153, 7 "  pensów 170, 
b "  penisów 202. — Jednolite pasy bawełniane, 
czarno impregnowane: „Twill vvea\d“ (w penrach 
za 1 mm) single, szerokość: 2 " 27, 2*5" 33, 
3" 41, 3*5" 47, 4 "  53, 4*5" 60, 5 " 66, 6"  80.

Senzaoyjne najstarsze wykopaliska 
z przed 1 0 0 .0 0 0  lat

■W auli „College tle France", jak donoszą z Pa­
ryża, znany archeolog, Capitan, wygłosił przed 
audytorjum, zlożonem przeważnie z uczonych 1 pi­
sarzy, zajmujący wykład o najnowszych przedhi­
storycznych wykopaliskach na terytorjach Stanów 
Zjednoczonych i Francji, w ciągu ostatnich lat.

Z ust uczonego profesoia starożytności amery­
kańskich po raz pierwszy dowiedziano się przy- 
tem o różnych nieznanych dotąd wynikach prao 
wykopaliskowych. Profesor Capitan wskazał prze­
dewszystkiem na doniosłe znaczenie wykopalisk, 
poczynionych przez angielskiego archeologa, Ma- 
ksa Moow. któremu udało się w pobliżu Camoridgo 
znaleść większą ilość krzemieni, których obrobienie 
wskazuje na ludzkie ręce „.Kam lenie, znalezione na 
powierzchni trzeciorzędnej warstwy, są starsze od 
wszystkich dotąd znanych wykopalisk tego ro­
dzaju.

Najstarsze kamienie, znalezione przed wojną w 
Szwecji i Skandynawji. służące człowiekowi przed­
historycznemu prawdopodobnie, jako nóż i siekie­
ra, pochodziły, jak najwybitniejsi archeologowie 
orzekli, z przed la t trzydziestu lub czterdziestu 
tysięcy. Obecnie przez Moow:a znalezione liczą na­
tomiast, jak ustalono, więcej, niż 100 tysięcy lat. 
Ma to olbrzymie znaczenie kulturalno-historyczne, 
gdyż dotychczas uczeni sądzili, że człowiek istnie­
je na ziemi niewiele ponad 30.0u0 lat. Odkryto 
obccu.e kamienie stanowią najstarsze przedmioty, 
używane w gospodamtwie pizez człowieka przed 
1U0.UU0 lat. - .j

Profesor Capitan omowił również odkrycie ar­
cheologów Mayow‘a i Arcelin‘a, którzy w pobliżu 
Macon natrafili na t-zy przedhistoryczne szkie.Gtyjj 
należące do jednej rodziny. Odnóża należą do des 
rosłego mężczyzny, inne kości do kobiety łnnft 
wreszcie do dziecka. Pochodzą gdzieś z przed dwu­
dziestu lub trzydziestu tysięcy lat. W tejsamej 
jaskini, w której je znaleziono, odkryli uczeni na 
ścianach różne, przeważnie zwierzęta, przedsta­
wiające prym ityw ie rysunki, najstarsze pomniki 
sztuki człowieka przedhistorycznego. J? '
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